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Zarząd Oddziału Narciarskiego ״Sokoła“ w Zakopanem.
Komisarz Zawodów: Korol Slryjeński.

INFORMACJE:
1) W zawodach obowiązuje Regulamin F. I. S. (prócz biegu pań).
2) Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej do dnia 12 lutego 1926 r. pod adresem: Komitet Organizacyjny Międzynarodowych Zawodów Narciarskich

w Zakopanem Dworzec Tatrzański. Adres telegraficzny: ״Narta Zakopane“.
3) losowanie nastąpi dnia 17 lutego o godz. 18-ej na werandzie Dworca Tatrzańskiego.
4) ‘Zebranie Kolegium Sędziów odtędzie się dnia 18 lutego o godz. 18-tej w sali Sokoła.
5) Uczestnicy poszczególnych копки׳ encyj, zebrać się mają do dyspozycji startera, na godzinę przed rozpoczęciem biegów, na miejscu startu.
6) Nagrody honorowe oraz plakiety Polskiego Związku Narciarskiego. Rozdanie nagród w niedzielę, dnia 21 lutego 1926 г. o godz. 19-tej 30 min.

w salach pensjonatu ״Morskie Oko“. Tegoż dnia o godz. 21-ej odbędzie sie bankiet, następnie o godz. 23-ciej raut.
7) W czasie zawodów' czynne pogotowie sanitarne pod kierów, p. Dra Ludwika Kotulskiego. Badanie zawodników d. 20-go lutego o g. 8 w Sokole.
8) Bilet wstępu na cały czas zawodów kosztuje 5 zł. na sam konkurs skoków' 3 zł.
t) Cena pokoju wynosi 2—3 zł dziennie bez utrzymania, 5—8 zł. z utrzymaniem.
10) Pomieszkania zamawiać można najpóźniej do dnia 15 lutego.
11) Szczegółow׳y spis startujących zawodników i kolegjum sędziów pojawi się bezpośrednio przed zawodami.
Wszelkich informacyj udziela Komitet organ, pod adr.: Zakopane, Dworzec Tatrzański.

W czasie zawodów narciarskich odbędzie się ״Mistrzostwo Polski w grze Hockeya na lodzie“.

PROGRAM ZAWODÓW:
19 Luty — godz. 11-a przed poł.

Bieg juniorów.
— godz. 12 w poł.

Bieg Pań o Mistrzostwo Polski
w Konkurencji Międzynarodowej 6 kim.

(według regulaminu Zawodów P. Z. N.)

20 Luty — godz. 10 rano:
Bieg Główny 18 kim.

21 Luty — godz. 12 w poł.:
Skoki na skoczni na krokwi.

22 Luty — godz. 10 rano:
Bieg wytrwałości na 50 kim.

Bieg główny i skoki w łącznej ocenie decydują o Mistrzostwie Polski.



i główniejszych jego wynikach.
Minio, • że narciarstwo polskie datuje się 

dopiero ocl niewielu lat, stoirny jednak dziś 
w־ szeregu przodujących na tern polu .sportu 
narodów na zaszczytnym miejscu. Zawdzięczamy 
to w׳ dużej mierze warunkom*  naturalnym, wśród 
których sport ten się u nas ■rozwinął, jak również 
pracy towarzystw sportowych i__ich jednostek. 
1'dział naszych zawodników w zagranicznych kon- 
kurencjach i ich wyniki sprawiły, że związki nar- 
ciarskie odnoszą się do nas z pelnem uznaniem, 
a Polska zyskuje w bieżącym roku miejsce 
w F. I. ■S. (Międzynarodowy Związek Narciarski). 
Początkowo inny jednak był cel zaszczepionego 
na naszym gruncie narciarstwa. Pierwsi jego pio- 
nierzy nadawali nartom znaczenie wyłącznie tury- 
styczne, dopiero z czaśem przeszło narciarstwo 
nasze w׳ formę biegów ■długich i skoków. Dyr. St. 
Barabaszowi, gen. Marjuszowi Zaruskiemu, ś. p. 
Mieczysławowi Karłowiczowi i wielu innym tater- 
nikom zawdzięczamy ■początld narciai־stwa poi- 
skiego. Oni ■to, posługując się sprzętem narciarskim 
wdzierali się zimą na 'niedostępne o tej porze 
szczyty górskie i zwrócili uwagę na użyteczność 
nart w turystyce. Sport ten był zatem zupełnie 
indywidualny, nie chodziło tyle o technikę jazdy 
ile o osiągnięcie celu, który zdobywano z trudem, 
a nieraz i z niebezpieczeństwom życia. Dopiero 
od utworzenia klubów׳ narciarskich datuje się 
właściwy kierunek dzisiejszego narciarstwa, jako 
sportu, którego celem jest■ współzawodnictwo 
W ■pokonywaniu przestrzeni śnieżnych w׳ jaknaj- 
krótszym czasie.

I tak w׳ r. 1907 powstają dwa towarzystwa 
narciarskie: Zakopiańskie Koło Łyżwisbów׳, pó- 
zniejsza Sekcja Narciarska Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego i Karpackie Towarzystwo 
Narciarzy we Lwowie. Początki narciarstwa kon- 
kurencyjnego mijają pod przewagą Lwowian, 
dopiero od 1914 r. ■silna inicjatywa, a zarazem 
i pierw׳szeńsUvo w wynikach sportowych prze- 
chodzi w ręce Zakopanego i tu pozostaje po dziś 
dzień. Rozwojowi temu sprzyjało organizowanie 
całego szeregu zawodów, w których obok star- 
szych brała udział i młodzież tutejsza czynny 
udział. Powstaje coraz więcej klubów׳ narciar- 
sklch, zwiększa się ilość zwolenników׳ sportu, po- 
tógujo anibicja. Zawody narciarskie, urządzane 
w׳owczas przez poszczególne kluby (S. N. Czarni,
K. T. N.. T. T. N.. A. Z. S. Kraków i S. N. P. T. T.) 
mają jednak charakter lokalny. — Zakopane, 
Sławsko i Bielsk — to trzy ośrodki stanowiące 
najdogodniejsze tereny dla tych imprez. Od 1908 
do 1914 roku urządzono około 18 konkurcncyj 
narciarskich, w których wysuwają się na czołowe 
miejsca nazwiska Lwowian: Kawecki, Pawłowski
L. , Jarzyna, Hardt z Karp. Tow. Narc. i Żako- 
piańskiego Koła. Łyżwistów: ЇЇ. Bednarski, St■. 
Zdyb, M. Zaruski M. Świerz, St. 'Ciułacz, J. Hu- 
bert, St. Zubek i Fr. Bujak: z pań: Ela Micha- 
lewska i Małachowska.

Na dalszy rozwój narciarstrra polskiego wply- 
nęły tamująco lata wielkiej wojny. Dopiero od
1919 r. zaczęła się nowa era dla tego sportu. 
Sekcja' Narciarska Polskiego Tow׳arzystwa Ta- 
trzańskiego, zasilona■ przedstawicielami nowego 
i wyszkolonego systemu jazdy (Zdz. Rittersischild, 
Wt. Ziętkiewicz, bracia Schiele i inni) ożywia ■na 
nowo wśród szerokich mas zamiłowanie do nart, 
urządza kursy׳ jazdy, buduje pierwszą trw׳ałą 
skocznię narciarśką w׳ Jaworzynce, sprowadza 
fachowych skoczków׳ ,S. Bildsteina i H. Meyrin- 
gera i organizuje zawody narciarskie na większą, 
skalę. W tym roku pow&taje również Polski Zwią- 
zek Narciarski, wyłoniony z grona Klubów K.T.N., 
S. N. P. T. T.. T. T. N., A. Z. S. Kraków i Winter- 
sporklub des Besk. Ver. z siedzibą w Zakopanem. 
Prezesem P. Z. N. ■był Dr Mieczysław Świerz. 
Siedzibę P. Z. N. przeniesiono następnie do sto- 
licy, gdzie teiż dS tej pory pozostaje. W latach 
ód 1920 do roku bież, odbywają się stale zawody 
narciarskie o Mistrzostwo Polski już to o chara- 
kterze związkowym albo międzynarodowym, jak 
rów׳nież o Mistrzostwo Tatr i Mistrzostwo Żako- 
paiięgo. Prócz tego w׳, ■programach zawodów׳ są 
biegi długodystansowe 30 i 50 km. Poniższe ze- 
stawienie daje obraz dorobku tak klubów׳ jakoteż 
i poszczególnych jednostek w zakresie naj- 
lepszych w׳yników' w׳ kraju i zagranicą:

Mistrzostwa Polski:
1920 a׳. Franciszek. Bujak S. N. P. T. T. Zakopane
1921 r. Franciszek Bujak S. N. P. T. T. Zakopane

1922 t. Andrzej Krzeptowski I., S. N. P. T. T. Żako-
ipane.

1923 t. Andrzej Krzeptowski I., S. N. P. T. T., Żako-
рапе.

1924 r. Henryk Mucikenbriuin S. N. P. T. T. Zakopane
1925 r. Henryk Mudkenbrunn S. N. P. T. T. Zakopane

Mistrzostwa Tatr (Międzynarodowe):
1922 r. Koldowislki Karol, Cesky Sva.z Lyzarów,

C z echosł owacja.
1923 r. Franciszek Bujak S. N. P. T. T. (Zakopane)

Polska.
Mistrzostw׳a Zakopanego:

1924 r. Andrzej Krzeptowski L, O. N. ״Sokoła“ Żako-
pahe.

1925 r. Henryk Mucketnbrunn S. N. P. T. T. Zakopane
1926 r. Stanisław Gąsienica Sieczka 0. N. ״Sokoła“,

Zakopane.
Mistrzostwo Czechosłowacji:

1926 r. Henryk Muckenbruńn ■8. N. P. T. T. Zakopane
Mistrzostwa Lwowa:

1922 r. Pawłowski Leszek S. N. Ozami Lwów,
1924 r. Tesseyre Stanisław К. T. N. Lwów

Mistrzostwa Armji:
1922 r. ippor. Pawłowski Leszek 14 pułk ul.
1923 r. szer. Zubek Józef 3 p. s. ip.
1924 r. .strz. Krzeptowski Andrzej II. 3 ■p. s. p.

Na tern miejscu należy również podnieść wy- 
niki zawodników naszych, uzyskane na arenie mię- 
dzynarodowej. W r. 1922 w Werterowie. w biegu 
18 km. w I kl. sen. zajmuje■ Zubek St, II miejsce, 
w II kl. sen. Zubek J. I miejsce. W sztafecie zaj- 
niują ׳Polacy wszystkie trzy pierwsze miejsca, 
w biegu pań I nagroda ■przypada Eli Ziętkiewiczo- 
wej, w׳ skokach I Andrzej Krzeptowski. W 1923 r. 
we Francji w Luchon w skokach Rozimus A. trzeci, 
A. Krzeptowski czwarty. W r. 1923 w Werterowie 
w biegu 15 km drugi Bujak Fr.. trzeci II. Mucken- 
brunn, w skokach drugi Bujak Fr., trzeci Henryk 
Muckenbrunn, w׳ biegu rozstawnym pierwsze dwa 
miejsca zajmują znów Polacy.

Pamiętać przytem należy, że są to wszystko 
pierwsze poczynania naszych zawodników׳ zagra- 
nicą, gdzie obcy teren, nieznajomość stosunków, 
wyczuwana nieraz niechęć źle usposabia do biegu.

Do dalszych sukcesów narciarskich .zaliczyć 
należy uzyskanie w zawodach wojskowych' w׳ Szu- 
mawie w ׳Czechosłowacji przez polski patrol dra- 
giego miejsca, również*  i w׳ biegu z przeszkodami 
lokuje się tam A. Krzeptowski jako dragi. W We- 
sterowie 1924 r. w ■biegu 18 km w kl. ■starszych 
I-szy K. Schiele, Il-gi II. Bednarski, w sztafecie 
Folska zajmuje znów׳ pierwsze trzy miejsca. Są to 
suche tylko zestawienia, lecz aby zrozumieć ile 
zapału, ile silnej woli i ducha w׳ydobyw׳a zawodnik 
w czasie biegu z siebie, na to trzeba być samemu 
narciarzem z zamiłowania. Dalsze sukcesy sta- 
wiają nas już w׳ rzędzie groźnej konkurencji: 
w 1925 w zawodach Koszyckiego Klubu Sporto- 
wego wygrywa bieg 18 km Bujak. J. przed A. 
Thernem, w biegu־pań E. Ziętkiewiczowa pierwsza. 
W tym samym roku zawody ״Karpatenverei׳n‘u“ 
przechodzą pod wyłączną przew׳agę Polaków: bieg 
18 km wygrywa Czech Ottokar Ńemecky, za nim 
Bujak J,. który na tern samem miejscu ipozostaje 
i w׳ mistrzostwie tamtejszem, bieg sztafetowy se- 
morów i juniorów׳ wygrywają Polacy, bieg pań E. 
Ziętkiewiczowa, W Jańskich Łaźniach w Mistrzo- 
stwie Środkowej Europy, wśród silnej konkurencji 
elity narciarskiej na kontynencie tak ■pod wzglę- 
dem ilości jak i jakości uzyskują Polacy za- 
szczytne miejsca (bieg 50 km —■ Bujak J. 14 
miejsce, bieg 18 km Bujak Fr. 24 miejsce). Od 
tej pory zawodnictwo poświęca dulżo pracy 
i trainingu biegom długim i płaskim od 30 do 
50 km, których dotychczas ■nie brano pow׳ażuie 
pod uwagę. Urządzono w tym celu już dwa razy 
specjalny ,,Zakopiański Bieg Wytrwałości“ 30 km 
o puhar Tymczasowej Komisji Uzdrowiskowej, 
w programie zeszłorocznych mistrzostw Polski 
w׳ Krynicy umieszczono również ,.trzydziestkę“. 
Biegi te wygrywa■ Bujak J. Program nadchodzą- 
cych mistrzostw׳ Polski w Zakopanem wzbogaca 
,,pięćdziesiątka“ o puhar ..Przeglądu Sportowego.

Reasumując dotychczasowe wyniki nasze 
i ״pochodzenie“ tych, którym mamy je do za- 
wdzięczenia stwierdzić należy, że najwyższą 
obecnie klasę biegów׳ i skoków׳ reprezentuje 
Zakopane. Na nim są oparte nadzieje, które do- 
tychczais niezawodzą. jak o tern wymownie 
śwuadczą świeże sukcesy z Francji i Szwacarji. 
W dużej mierze do zdobyczy tych przyczynia się 
powstały w׳ r. 1923 Oddział Narciarski ״Sokoła“ 
w Zakopanem, który rozwinął żywą działalność 
sportową na׳ tutejszym terenie i grupuje najlepsze 
młodociane siły na obronę barw narodowych.

I. B.

W obronie sportu.
W numerze trzecim ״Głosu Zakopiańskiego“ 

z dnia 1 lutego 1926, w artykule podpisanym 
przez p. WŁ Orkanąi, pod tytułem: ״Zadania inte- 
ligencji“, wyczytałem następujące zdanie:

 Od lat l<ilkn rozwinął się pod Tatrami żywy״
sport• narciarski. Są wszelkie dane, że Zakopane 
stanie się sławną daleko stacją zimowych spor- 
tów. Pięknie, lecz są i tu problemy, Sport trak- 
towany li tylko jako zawód, sprowadza ogłu- 
pienie, stępiałość człowieka — natomiast■ pojęty 
wzlotnie, jako uskrzydlenie ciała, ikarowo, staje 
się odrodą ducha.

 ״Zakopane wbrew temu, co tam zagranicą״
winno ten polski charakter sportu wytworzyć 
i pielęgnować. Zadanie chyba nie małe“.

Jako wielki miłośnik tego sportu i stary nar- 
ciarz, muszę zaprotestować gorąco przeciw treści 
tego zdania.

Po pierwsze małe sprostowanie. Nikt' w Żako- 
panem, ani też w Polsce całej nie uprawia zawo- 
dow׳o narciarstwa, gdyż prowadzeniem kuirsów 
lub trenowaniem zawodników nie zarobi tyle, by 
utrzymać się sikromniutko przy życiu przez dwa- 
naście miesięcy roku. Przypuszczam, że p. Orkan 
świadom tego, używa wyrazu ״zawodowo“ na, 
określenie tego zapału i przejęcia się całą duszą 
sportem, jakie w ostatnich paru latach okazują 
nasi zawodnicy i które to czynniki właśnie ta 
 zawodowość“ pozwała im współzawodniczyć״
szczęśliwie z zagranicą, dla okazania, że młode 
pokolenie Polaków׳ przypomniało sobie o istnie- 
niu ciała. Minęły, chw׳ała Bogu, te czasy, gdy 
młody doktór praw, farmaceuta, inżynier lub 
inny ,.ukończony“ młody człowiek rzucał z po- 
gardą deski i W żakieciku uroczym na sflacza- 
łym już ciałku nurał w׳śród pensjonatów׳ żako- 
piańskich za jakąś odpowiednią .,truflą“.

O cudna głupoto zawodow׳o uprawianego spor- 
tu! opanowałaś teraz inżynierów i rzeźbiarzy*  
aptekarzy i malarzy, dwu prawników׳ i jednego 
ministra! Sport nie pyta o inteligencję i wyksztal- 
cenie, lecz o mięśnie, płuca i serce. Raz jednak 
porywając w׳ wartki swój nurt, obrabia i szlifuje 
ludzi, rzuca niemi od Alp do Pirenejów, ■рока- 
zujo wielkie miasta i obyczaje, styka z rożnem i 
ludźmi, kształci poglądowo, uczy znosić ból i kię- 
ski, uczy wytrwałości i skupienia wszystkich sil 
dla jednego celu. Ale to daje sport uprą wdany , 
,,zawodowo“, sport absorbujący przynajmniej pól 
duszy człowieka.

Ananas bowiem, który dla mody, flirtu, łub 
z nudów, poczyna dziurawić śnieg na Antałówce 
lub Lipkach, subtelny ״schongofeit“ hv zanieść swą. 
piękną duszę w śnieżne pustynie gór, porzuca nar- 
ciairstwo przy pierwszej lepszej sposobności, na- 
przykład z powmdu poznania zasad Mah-Jonga, 
lub niepowodzeniach flirtu. Tylko ten. w׳ którym 
zapach ״Міх'и“ lub ״Glistu“ budzi czarowme wńzje 
nieznanych tras, puszystych śniegów׳ i wńelkich 
niespodziewanych zwycięstw׳' (podobnie, jak na 
malarza działa zapach olejnej farby), tylko taki, 
który przegada całą■ zimową noc nad problemem, 
czy lepszy w׳ terenie Huitfeld-Clefsen. czy Erik- 
sen-Huitfeld: i wstaje niechętnie, czując, że nie 
wypowiedział się wcale, tylko taki, twierdzę, jest, 
prawdziwie dodatnim typem ■sportowca, tylko ta- 
kiego nie opanuje żaden szkodliwy nałóg, niszczą- 
c-y zdrowie, gdyż miłość do sportu i jego kon- 
sekwencji treeningu, utrzyma go pnzy zdrowym 
trybie życia, i tych to sportowców potomstwo 
może dopiero pokaże, że Polska nie jest stadem 
kiypli, niedorodków, z ..wypuczonemi“ brzucha- 
mi. zapadłą, klatką piersiową, z nadmiarem. inte- 
ligencji i okularów', nerwic serca, kamieni żółcie- 
wych i hemoroidów'. Wtedy nie będą ,.werandy 
kawiarń wyglądać, jaik przedsionki trupiarrń“. 
Ale właśnie tylko ten prosty, jasny, że tak po- 
wiem, międzynarodowy stosunek do sportu może 
sprowadzić odrodzenie. Bez mistycyzmów׳ i .,ika- 
rowości“, a większą dozą ״ikry“, jak mówi wujek 
Ritterschild, ■zabieramy się do odrody ciała, a 
nie ducha. By uprawiać sport z powodzeniem, 
trzeba posiadać siły, zdrowie i trening w nogach. 
0 przeżycia duchowe nie pytam׳■׳ ale nie wolno 
nam je przesądzać i twierdzić, że mniej przeży- 
wa Seidel podczas skoku, niż malarz podczas para- 
су lub poeta. Przeżycia te zależą od głębi ducha 
i jego rozpiętości.

Nie sport ogłupia, tylko nie osłania nic-zem 
głupoty swoich wiernych, jak to czynią inne 
funkcje poczynań ludzkich. Niejeden artysta, 
głupi jak wiązanie ״Zdarsky’ego“, chodzi 
w׳ aureoli tak zwanej sztuki, tumaniąc bliźnich 
przez całe zbyteczne swe życie. W sporcie niema 
tego.
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Stopper i rachunek doskonale określają ־war- 
tość ■sportowca.

O cudna naiwności ״zawodowego“ sportu!. 
Paira desek i kijków, garść chorągiewek, dwa' 
stoppery, trochę umowy i dobrej woli, no׳ i parę ■ 
metrów kwadratowych śniegu wystarczy, by' 
roznamiętnić tysiące wiernych serc, przerzucić ■ 
tłumy mieszczuchów we wnętrza gór, ożywić ’ 
i wzbogacić ubogie okolice.

Rozkosze naprężali mięśni i skurczów, g.enial- ■ 
nie wykonane zwroty., te jedne jedyne w danym ׳ 
momencie, te proste i nieodparte rzuty ciała na 
powietrznych skoczniach, bronz słonecznej opa- 
lenimy na drgającej wysiłkiem skórze, ten za- 
pach potu i trudu — któż określi i wypowie czar 
tych przeżyć.

Zanikają .nudne problemy codziennego życia, 
inflacje czy deflacje, kubizm czy realizm, czysta 
czy koniak, weksel czy gotówka.

' Jeden tylko cel: met®, a skutek: zdrowie 
i optymiznu silniejsze i zdrowsze przyszłe po- 
kolenie, lekki pomór na inteligentów, czołoma•- 
nów, schongeistów i innych mimozowatych ana- 
nasów.

Niech żyje święte otępienie sportu!
Rafał Malczewski.

---------- oOo---------

Plan rcgulacujnu.
Dnia 8 lutego odbyła się w Ministerstwie Robót 

Publicznych w Warszawie konferencja między- 
ministerjahia w sprawie planu regulacyjnego. 
Obecni byli przedstawiciele kilku wydziałów Mi- 
nisterstwa R. P., Ministerstwa W. R. i O. P., De- 
partamentów zdrowia, kultury i sztuki. Sfery lo- 
kalne reprezentowali: burmistrz poseł Kozłowski. 
Dr Diehl, radca inż. Piotrowski, oraz autor planu. 
Przewodniczył naczelnik Wydziału inż. Roman 
Feliński.

Referent st. radca inż. Saski omówił stan rze- 
czy z punktu ,widzenia prawnego i technicznego. 
Po dyskusji, w której zabierali głos wszyscy obe- 
cni, uznano, że plan przedstawiony־ ze względu na 
niedokładność zdjęć podstawowych plan kata- 
stratny z 1879 r.) może być tylko częściowo za- 
twierdzony. Przedewszystkiem więc mają zostać 
ustalone istniejące ciągi ulic z projektowanemi 
rozszerzeniami, jak Krupówki, ul. Tadeusza Ko- 
ściuszki, Jagiellońska, Sienkiewicza i t. d., z no- 
wycli ulic zaś droga na Gubałówce z ewentualną 
zmianą koło Odrodzenia, część początkowa prze- 
dłużenia ul. Tadeusza Kościuszki, oraz Aleja na 
Równi Krupowej.

Omówiono również sposób zabudowania po- 
szczególnych dzielnic, między innemi planu koło 
Dworca kolejowego i ul. Witkiewicza, które czę- 
ściowm mają być zabudowane zwarto. Inne dziel- 
nice na skutek wyżej wymienionych powodów7 
narazie niezatwierdzone, mają zostać opracowane 
na podstawie zdjęć w skali 1:1.000 i zatwierdzane 
etapami w miarę wykończania planów. K. S.

--------- oOo---------
H. LJUNGMANN.

0 skoku na nartach.
Praw7o przedruku zastrzeżone.

 Niezmiernie, bogatą jest literatura na temat״
skoków na nartach, jeszcze więcej istnieje w tym 
kierunku dociekań. Nie należy się przeto dziwić 
dążeniom w poszukiwaniu właściwej prawdy. Ule- 
gając różnytm pobudkom, pragnąłbym na podsta- 
wie własnych spostrzeżeń dać ogólny pogląd na 
skok narciarski w ■pojęciu norweskiem. Zwolenni- 
су skoków powinni przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na właściwy i doborowy sprzęt narciarski, 
t. zn. wybrać z największą starannością deski do 
skoku, którym najlepiej odpowiada model norwe- 
ski. Wiązanie powinno być tak przymocowane•, aby 
obcasy obuwia silnie przylegały do nart, co ■mnóż- 
liwia panowanie nad nimi w każdej ewolucji sko- 
ku. Doniosłe znaczenie ma obuwie narciarskie 
z silną, podeszwą, nie poddającą się przy uanoco- 
wywaniu wiązania żadnym wygięciom. Jedynie 
ten zawodnik może z czystem sumieniem prżystą- 
pić do skoków, który drobiazgowo wchodzi 
w szczegóły przygotowań. Od niego samego za- 
leży osiągnięcie wysokiego. poziomu w skokach 
lub też dożywotnia wegetacja, wśród przeciętnych 
wyników.

Skok, jako całość, dzieli się na cztery części. 
Eiorąc to pod uwagę, należy silnie podkreślić zro- 
zumienie skoku, jako takiego, nietylko przez sa- 
mego wykonawcę, lecz w równej mierze i przez 
sędziów orzekających, którzy, niestety, sami rząd-

ko są skoczkami lub nimi byli. Skok dzieli się 
zatem na: 1) rozbieg, 2) odbicie się, 3) pozycję 
lotną, 4) lądowanie i zjazd. — Każdy początek 
jest trudny. Najtrafniejsze przysłowie, gdy cho- 
dzi o skok na nartach. Trudność początków potę- 
guje się zwłaszcza przez przyswojenie sobie fał- 
szywego pierwowzoru, który później nie tak łatwo 
wykorzenić. Przedewszystkiem pragnę wyjaśnić 
zasadniczą różnicę pomiędzy metodą początków7 
niemiecką a norweską, Gdziekolwiek miałem, spo- 
■sobność zetknąć się na śnieżnych polach Niemiec 
z przedstawi cięłam i ich narciarstwa z zawołanymi 
skoczkami, czy też początkującą młodzieżą, wsźę- 
dzie i zawsze uważano skocznię zadartą (loopin- 
gową) za najodpowiedniejszą do ćwiczeń. Według 
mego zdania, są to próby ujarzmienia konia od 

; ogona. Twierdzę, że na dziesięć skoków, wyko- 
pianych" na skoczni zadartej, zaledwie dwa wy- 
padną jednakowo, albowiem odbicie się па рото-

■ ście loopingówym o sekundy wcześniej lub 
później wpływa niepomiernie na każdorazową po- 
zycję skoczka W powietrzu. Aby zatem uniknąć 
tej różnorodności skoków należy odbić się na za- 
dartej skoczni znacznie szybciej i krócej. Byłby to 
szczyt doskonałości — niestety już nie przez po- 
czątkującego skoczka, lecz nawet przez rutyno- 
wanego prawie nie do osiągnięcia. Natomiast na 
równo pozięmym pomoście może skoczek nieza- 
leżnie od tego czy początkujący, czy też już do- 
brze zaawansowany, obliczenia swe co do odbicia

i się każdorazowo poprawiać, gdyż zdaje sobie 
I sprawę, że oderwanie się w porę od pomostu 
 -i pozycję w powietrzu uzyskać może jedynie wła ׳
! sną intuicją i powtarzaniem próbnych skoków. Zaś 
na zadartej skoczni osiąga się odbicie i pozycję 
już przez sprężystość nart, napotykających w bie- 
•gu na wgłębienie pomostu, zatem odbicie i po- 
zycja wynika samorzutnie, bez wysiłku wyko- 
nawcy skoku, skutek zaś często zależnym jest od 

! szczęścia. To błędne, lecz mocno rozpowszech- 
. nione zapatrywanie, jakoby skocznia, zadarta była 
jedynie odpowiednia dla ćwiczeń, stało się przy- 
czyną zmanierowania wielu dobrych początkują- 
cych skoczków. Tu leży, według mego zdania, 
przyczyna, dlaczego w tężyźnie skoków niemiec- 
су narciarze ustępują zawsze Norwegom. A prze- 
cięż przy obecnym stanie i ilości skoczni w Niem- 
czech istnieje tasama możność osiągnięcia w trai- 

, ningach тахітит, jak i w Ńorwegji. Ż własnego 
zatem doświadczenia radzę zaczynać skoki na 
małej ćwiczebnej skoczni, na której osiągnąć 
można przeciętnie 15 metrów7. Niezbędną jest rze- 
czą, aby rozbieg na takiej trainingowej skoczni 

i był zupełnie równy, od miejsca startu aż do kra- 
wędzi progu nie wpływał ujemnie na spokojny 
zjazd, a przedewszystkiem, aby próg miał do- 
kładnie linję poziomu,

i A teraz zasada samego skoku.

Rozbieg.
j Tu muszę zwrócić uwagę na zasadnicze róż- 
mice: z jednej strony na zbyt głęboką pozycję 
huczącą, często nawet z niespokojnymi podry- 
gami i w przeciwieństwie do niej na pozycję nor- 
malną. spokojną, a jedynie przed samym odbi- 
ciem ■się odpowiednio zgiętą.

Pierwsza, pozycja z przykucnięciem pociąga 
za sobą w myśl międzynarodowego regulaminu 
obniżenie noty za styl. Prócz tego pozycja ta 
utrudnia :sarno odbicie się i absorbuje zbyt dużo 
sił Skoczka w chwili oderwania się od toru, aby 
wynieść się w powietrze ponad linję poziomu pro- 
gu. gdy tymczasem siłę tę zużytkować mógłby 
z lepszym skutkiem przy lądowaniu. Osobiste do- 
świadczenie dyktuje mi przybranie na rozbiegu 
pozycji ciała, nieznacznie tylko pochylonej, na- 
tomiast w momencie odbicia ś!ę przyjmuje się 
 błyskawicznie niższe położenie korpusu z lekki em׳
ugięciem w kolanach i następuje skok.

Odbicie się
to właściwie cały ׳skok. Powodzenie skoku usta- 
nego zależnem jest wyłącznie od. ׳odbicia- się. Po- 
winno ono nastąpić, jak własna moja praktyka 
wykazuje, około 1 i pół metra od krawędzi pro- 
gu. Warunek' ten możliwy do osiągnięcia jedynie 
przez racjonalny training.

Pozycja powietrzna.
Pozycja w powietrzu pozostaje w ścisłym 

związku z odbiciem się, albowiem niezależnie od 
tego, czy zeskok znanym jest narciarzowi, czy. też 
nie, powinien on przyjąć właściwe nachylenie 
ciała już przy odbiciu się. Wskazanem jest za- 
tern, aby skoczek, chcąc wyczuć nachylenie nie- 
znanego stoku, przedtem przyswoił go sobie prób- 
nym zjazdem. O ile byłoby to ze względów za-

■ sadniczyćh niedopuszczalne, to powinien przynaj-

mniej zbadać całe, położenie, a w szczególności 
teren zeskoku. Tą drogą można się również wczuć 
w nachylenie, jakie w pozycji powietrznej należy 
przybrać.

Samo nachylenie jest ״właściwą treścią sko- 
ku“. Należyte bowiem podanie się naprzód przy 
samym odbiciu da je gwarancję całości. Jest bo- 
wiem rzeczą stwierdzoną, że nawet zbyt silne po- 
danie ׳się naprzód daje się łatwiej korygowmć, 
aniżeli niedociągnięcie w tym kierunku. Opór po- 
wietrzą napotyka się bowiem z przodu, a przy 
zbyt małem nachyleniu ulega się łatwiej temu' 
oporowi na wznak, niż wprzód. Innemi słowy — 
skoczek daje się nieść powietrzu i osiąga przez 
to dłuższy skok. Przez dobre pochylenie ciała 
układają się i narty równolegle. do płaszczyzny 
zeskoku, w ten sposób uzyskuje się mimowoli 
pożądaną w powietrzu pozycję. Dalej — właści- 
we nachylenie daje skoczkowi możność orjentacji 
co do miejsca lądowania i przygotowuje go do 
samego zetknięcia się z gruntem, przez co zwięk- 
sza się •prawdopodobieństwo ustanego skoku.

Wreszcie
Lądowanie.

Na ten temat istnieje tyle różnych żapatry- 
wań i sądów, które nie są zresztą niesłuszne, że 
trudno jest ująć je w jakąś regułę. Według mego 
doświadczenia ze kok u.la jo sie wówczas najle- 
piej, gdy cały ciężar ciała przesuwa się na tą 
nogę, która w chwili zeskoku przoduje. Pozosta- 
jąca zaś w tyle noga służy więcej jako podpora 
i umożliwia wykonanie zeskoku na płaszczyźnie 
krótsze lub dłużisze. Każdy skoczek, który stu- 
djuje zeskok, uczynił niewątpliwie to spostrze- 
zenie, że w chwili lądowania wyczuwa mimowoli 
jakoby pchnięcie, które zależne od siły spadania 

i na grunt i wielkości pokonywanego oporu może 
korpus jego wprowadzić w pozycję zupełnie pio- 
nową do płaszczyzny zeskoku. Dzięki temu wła- 
śnie unika się niebezpieczeństwa upadku wstecz. 
Wkońcu pragnę skoczkom służyć jeszcze jedną 
dobrą radą: Niech każdy doskonali swój własny 
styl przez training ■—■ i jeszcze raz training. 
Szczypta teorji nie szkodzi, połykanie jej jednak 
dużymi haustami bez .praktycznego zastosowania 
nie prowadzi nigdy do celu“.

Z oryginału niem. tłom. I. B_.

Kronika sportowa.
ZAWODY MIĘDZYNARODOWE. W razie ,nieipo- 

gody .zawody międzynarodowe odłożone zostaną do 
końca lutego lub pierwszych dni marca. Zawody zapór 
wiadają się pod względem sportowym ■znakomicie. 
Dotychczas komisja otrzymała imiennych zgłoszeń 
od zawodników czecho-słowackich 20 — od austrjac- 
kich 6 — jugosłowiańsikiich i rumuńskich po kilku. 
Należy się'spodziewać, że.’ Czesi־ występujący w:naj- 
lepszym składzie odbić nam zeclicą Polskie Mistrizo- 
stwo za zabranie im icli własnego׳ przez, nas.

H. LJUNGMANN V/ ZAKOPANEM. Fatalne wa- 
runki śnieżne, na jakie słynny skoczek norweski 
swym przyjazdem trafił, uniemożliwiły należyte wy- 
zyskanie jego fachowych wskazówek i instrukcyj 
z zakresu skdkó na nartach. Dwugodzinny training 
z naszymi skoczkami na malej prowizorycznej skoczni 
pod Nosalem pozwolił jednak na uchwycenie kilku 
zasadniczych warunków, niezbędnych dó wykonania 
skoku właściwym ■stylem. Wprawdzie ostatnie .z|a- 
graniczne sukcesy naszych skoczków osiągnięte zo- 
stały ■bez timninigu Łguingmanna, jeżeli jednak jego 
wskazówki znajdą zastosowanie w dalszej ipracy nad 
skokami, to przyszłe wyłniki będą bardziej owocne. 
Uwagi Ljungmanna streszczają się w trzech najwa- 
żniejszych warunkach skoku: 1) spokojny rozbieg. 
2) odbicie się na pomoście w odległości najmniej jed- 
nego metra od jego krawędzi, a nie na samej krawę- 
dzi, jak to dotychczas i rzadko zresztą miewało miej- 
sce) i 3) na konieczności skupienia myśli w czasie 
na punkcie lądowania. Te trzy zasadnicze warunki 
uzupełnić należy pewmemi określeniami. Co należy ro- 
zumieć przez spokojny rozbieg? Od miejsca startu do 
pomostu powinien skoczek zjeżdżać bez podskoków 
(odepchnięcie kijkami dofpusizczaliie, w niektórych 
warunkach pożądane), w pozycji lekko pochylanej 
wprzód i lekko zgięty w kolanach, przy osiągnięciu 
zaś punktu oddbicia się na pomoście, a więc 
w chwili gdy przód nart ׳znajduje się. na równym po- 
■ziarnie z krawędzią pomostu, nastąpić ma silne i bły- 
skawiczne poderwanie się z toru (odbicie), jprzycizem 
wielką rolę odgrywa poderwanie skurczonych do tej 
chwili u kolan ramion do wysokości piersi. Ten sy- 
stem należy tak długo ćwiczyć na małych skoczniach 
poziomych lub lekko wiszących (nigdy zaś na zaidar- 
tych, loopinigowych) dopóki nie stanie się on drugą



naturą skoczka i wykonanie jego nie będzie automa- 
tycznio. Po przyswojeniu■ sobie tej właściwości skoku 
narciarz si^óbodnie śkiujpić może swą myśl i wolę 
pewnego ląziowania na punkcie, który w skoku spo- 
dziewa się osiągnąć. Jest to całość', która łącznie z na- 
łeżytem sprzętem narcianskim prowadzi prostą drogą 
do wyników, jakimi *dziś  szczyci się Ljungmann. We- 
dhig jego wskazówek narta do skoku powinna być 
pizymoćowaną jcdnyim długim rzemaehiein Jjt. r/fw. 
langriemen) jaknajsilniej do buta, fałszywem bowu-m 
jest twierdizenie, jakoby na luźnie przymocowanych 
nartach u,padok był mniej hiebeżipiecznym. Silnie 
przymocowana narta do nogi daje pewność lądowania 
i uś.uwa .zwfeainie jej w powietrzu.

H. Ljungmann jest■ autorem całego szeregu arty- 
kułóiv sportowych o skokach narciarskich. Tcorje 
jego рвгуфмлідс świat narciarski z całym zaufaniem 
i bezapelacyjnie stosuje W praktyce.

Uwagi Ljungmann a ipod adresem, skoczni Stryjeń- 
skiegó idą . po linji dotychczasowych pfac nad jej 
ostatecznym wykońcaauiem. Skocznia nasza uczyniła 
na nim bard.zo korzystne Ważenie i jest według jego 
■zdania rozmiarami ■największą w Europńe, skocznia ■bo- 
wiem w ОЬапгопіх zbudowana jest na lad.owcu i nie 
jest stałą. Nąjlqpsza techmozmję. skocznia znajduję się 
w iKacholbergu (Bawarja)., Przyszłe prace mad udosko- 
naleniem naszej skoczni ograniczają się do przedłużę- 
nia pochyłości 390 do 70 m. Z osiągnięciem tego wa- 
rimku, małą pąpraiwką pomosta i z wykończeniem 
rozbiegu skócanła nasza stanie, się bezkonkurencyjną 
w Europie równica pod względem technicznym i ścią- 
gać będzie do Zakopanego wzystŚe gwiazdy uarciar- 
akie na. traiinińgi ■i ustalanie rekordów europejskich 
І światowych. Zatem wbrew ws-zejkim twierdzeniom 
niektóiych powag narciarskich miejscowych i stołe־c;ż- 
nych śkoesnia. ta ma swoją przyszłość i zaważy nie- 
jednokrotnie na znaczeniu Zakopanego, jako ■najwięk- 

>!;zeg׳o ośrodka, zimowych sportów w PoLce. Odpadną 
również raiz na zaw&zc tendencje urządzania narciar- 
skich mistrzostw Polski gdzieindziej niż w Zakopa- 
nom, 1• ®'

КЙОМЮ.
W OCZEKIWANIU. Nastrój w. Zakopanem mino- 

rowv... Słońce. wiosenne nie rozwmsela nikogo, bo 
wszyscy wpaitrzoni w niebo oczekują chmur z któ- 
rj cłilby' mogło •spaść jafe najwięcej _ śniegu... Śnińg! 
wielki ■pan Zakopiański! On jeden jest tu prawdzii- 
wym łącznikiem — bo *wszyscy  bez względu na ■prze- 
kimania, przymaileaność ׳partyjną, sympatje osobiste... 
pi.agiią dziś tylko... śiiiegu...

KARNAWAŁ W ZAKOPANEM. Nie można w tym 
гоїш narzekać na brak zabaw w !karnawale żako- 
piańskim. Choć ■wszyscy narzekają na brak ״gotówki“ 

jednak są ״gotowi“ w każdej chwili do tańca. Co- 
dzienne, dancingi ■nie wystarczają roztańczonym nóż- 
kom i ■nogom i wymyśla. się wciąż pod wiszełlkiiemi 
 .patronatami“ zabawy taneczne, bale, rauty i t. p״,
tańczące atrakcje. Z ostatnich zabaw większych na- 
leży do najudalszych. Raut Tow. Opieki nad mło- 
dzieżą szkól średnich, który się odbył dnia 1 lutego 
w sali Morskiego Oka. Ze względu na wysokie 
wstępy, raut ten zgromadził całe wytworne tutejsze 
towarzystwo i był przeglądem pięknych toalet dam- 
skich. Ogólną uwagę zwracała ip. Smolarska orygi- 
nalną tęaleitą z paciorek biało-czarnych, limitujących 
szron, pięknie jak zwykle wyglądały panie: p. Śzeare- 
niowska w czarnej wytwornej toalecie, ■p. Cichocka 
też w ■czaraej z. pąsowemi różami, p. Sokalska w bro- 
kątowej złot-oróżowej z futrem, p. Jabłońska w białej 
sukni, całej z dżetu, p. Skalska w różowej ■z przęśli- 
cznym szalem tego samego koloru, p. Gebeithnerowa 
w różowej gazdo ׳ze srebrną łuską, p. Sohielpwa w •po- 
dc-bnej, ale jednak itaiej różowej, p. Kilarska w bla- 
do-liiljowej jedwabnej, wiosnę przypominała p, Pasz- 
kowska w żółtej z jaskrami sukience, ■p. Szubertówną 
w białej •z futerkiem, stylową suknię niebieską miała 
p. Wernea-owa i t. d. i ■t, d. — któż mógł to wszyst- 
ko zapamiętać wśród ustawicznego wiru tanecznego, 
migało, się tylko jak barwna, złocista ■tęcza...

Zabawę uirozmaieili tanecznym występem uprzej- 
mi jak zwykle pp. Chądzyńscy, którzy w różnych 
sr. oich niezwykle estetycznych ewolucjach . taincez- 
nych doprowadzili do szczytu doskonałości i są 
zawsze najmilszą atrakcją wszelkich zabaw. Wytwór- 
■na i ochocza zabawa trwała do rana, zostawiając po 
sobie.miłe wspomnienie karnawałowe i... trochę gro- 
sza dla tych, na których cel była urządzoną...

P agą wielką, zabawą była Reduta w Sokole dnia 
6 lutego. Sama egzotyczna nazwa ..nad brzegami Ni- 
lii“ pociągała, a p. Haneman zrobił wszystko co mógł, 
aby salę Sokola, zmienić w....Egipt.■ Dekoracje jego 
pomysłu i pędzla były bardzo udatae. Wśród tłumu 
masek odznaczały się niektóre oryginału ością ■роту- 
siu, jak np. grupa, składająca się z podróżnjków afry- 
kańskich na koniu -— prowadzana przez Bedulna. 
Stylową, •bo zastosowaną do ״Nilu“ była Egipcjanka 
.(p. Knauerowa), pięknie wyglądała bajadera zielona 
(p. Kopytowa), zręczne ;były pierotki ■czarno białe 
(p. Gramaty.kówny), poważnie a figlarnie wyglądał 
 -znak zapytania“ ■czarny aksamitny z pąsowym ko״
lerem, (p. Sosinówna) intrygowała domino.■czarno- 
białe w kratę (jp. Bońtecka), kręciły się jakieś milut- 
kie baletnice różowe, markizy dystyngowane, cygan- 
ki, japończyk!, djabły, djabełki i t. p.

Sport i karnawał w Zakopanem z szampanem na 
głowie, a pustą kieszenią z wekslami i edyktem 
li!eyracyj׳nym przedstawił dowcipnie ׳p. Zemanek. — 

|W złotej sukni z różową perueżką królowała urodą 
p. We&takówna, za co też dostała nagrodę jako 

I ybąjpięlktniejsza“. Z toalet poza konkursem odzna

czyły się heliotrapowa ze ■złotą koronką p. Crawli- 
kowskiej i z paciorek złotych na ciemnem tle :pani 
Krzyżakowej,

■W niedzielę , dnia 7-go Komitet pań ■urządził zą- 
lawę taneczną kostjiumową dla dzieci. Uciechy było 
dużo, bo brały w tym dział... pociechy od lat .3, 
które wystrojone jpriżez swoje troskliwe mamy bawiły 
się doskonale. Pomysłowe Ikostjuniy miały: Hanka 
Kozłowska, jako Krokus, a przy niej malutka Magda 
jako pajacyk różowo-miebieski wyglądała jaik lalecz- 
■ka. Dwie malutkie Zubkówny miały śliczne kosbjunny, 
prawdziwie . artystycrtiie wykonane, . jedna jako 
,,gwiazdeczka“, druga: miniatura ״egipcjamki.“,. Ma- 
leńką. Nowatńówna była ,^)ierotką“ yzarno-różową, 
Jędruś i Tadzio Wioniaehowscy jako maharadża i ar- 
lekin bawili się doskonale, a i ״podkomorzy“ maleńki 
Birtus tańczył,z werwą mazura, Duduś Fiszer w śli- 
cznym kontusifeu wyglądał jak ■pacholę polskie 
z obrazka, ״słonecznik“, ״mu-chomór“, i ■״różyczka“ 
małych Prochow-skieh wirowały też w tym kole. ma- 
luezkich -— maseczek reduty dziecinnej, gdzie i star- 
sza młodzież gjmnazśjalna tańczyła ochoczo od 4-tęj 
godziny popołudniu do 7 wieczór... Byłoby jednak 
wskazanom, aby na przyszłość zabawę dla małych 
dzieci urządzać osobno —. gdyż za wiele było ścisku 
i trudno utrzymać porządek przy takiej ilości cza- 
scm niesfornych... gości. Dochód z. zabawy pr.zezna- 
ozon o dla sierotek z Ochronki, Za najpiękniejszy 
kostjum ״boba“ otrzymała nagrodę malutka Zubko- 
wna ,,gwiazdka“, za baletu iczkę — mała Trzaskówuia, 
a za kmtjum arlekina Krzysia Brzozinówna.... ale to 
zasługa ich mam, które dla swych pociech nie szczę- 
dziły trudu w pomysłach...

Oprócz tych zabaw odbyły się jeszcze: wielka za- 
bawa w hotelu Turystów ■na dochód Straży pożarnej, 
która zasługuje zawsze na uznanie i dlatego też były 
tłumy na tej zabawie, tańczono do rana... Pracownicy 
odzieżcun, spożywczy. skórniczy, piekarń іаліі, —, 
 ,Oszczędność“ i inne związki też nrządzaly zabawy״
bo karnawał jest przecież c-zasem do tańczenia, a mi- 
rno ciężkich czasów młodość ma swojo prawa i ״wy- 
hasać“ się musi!

Na ostatnie dni karnawału znów zapowiedziano 
cały szereg noiwyćh wieczorów... Należałoby tylko 
o jednem pamiętać a mianowicie aby dochód z tych 
imprez ;przeanaeżać na palącą dziś kwirttję... funduszu 
dla bezrobotnych... К. B.

POPIS MUZYCZNY. Szkoła muzyczna p. Jadwigi 
Bayerówinej wystąpi z popisom muzycznym swych 
młodziutkich pianistek i pianistów dnia 28 lutego 
o godz. 6-tej popołudniu w sali Morskiego Oka.

Z SALI KONCERTOWEJ. Dnia 10 lutego b, r. 
odbył się zapowiedziany koncert Zygmunta Dygata, 
który odegrał z wielką kulturą artystyczną utwory 
Chopina, Bacha. Liszta, Drbussy‘cgo i Albeniza. 
Artystę witano entuzjastycznie. choć sala była zapel-

Co gdzie mówią o Zakopanem?
Źle .jest, jeżeli o kimś mówią, ■gorzej jest, je■ 

żeli nie hiówią wcale. Znam jedną damę, która 
sama siebie oczerniała poza oczy, nikt już bo- 
wiem nie chciał isię nią zajmować, a to boli. Za 
kopane nie może .się skarżyć, że o niem nie •mó- 
wią. Ja sam. na pyskowałem ׳o niem •tyle, że to 
powinno wystarczyć na długie■ lata; cóż dopiero 
rzec, o zacnym Ferdyuiandizie Hcesicku, który, 
wiadomo, dotkliwe o Zakopanem napisał rzeczy 
i zagroził mit potępieniem wiecznem i śmiercią, 
oczywiście, z ogłoszeniem wielkiej na całą stronę 
klepsydry pogrzebowej w ״Kur,jerze Warszaw- 
■skini“. Ludzie bowiem wzięli sobie za. piunkt am- 
bicji. ])isanie o Zakopanem, o nieszczęsnem. Na 
święcie jest, trzęsienie ziemi, — drukuje się •o tern 
depeszę na trzy wiersze; ocoaji pochłonął wy- 
spę. zawaliła się góra, •—• no i co? Nówe trzy 
wiersze wystarczą. Niech jednak kto zobaczy, że 
jurny tryk diopątll na Krupówkach ■owieczkę, 
i. utulił ją w ■objęciach; że dziki baran. ■oszalaw- 
szy, pędżi po ulicach. Zakopanego z okrzykiem: 
.,Nie zabijajcie, njo clicę być za sarnę u Kaią»- 
wieża!“; żo się Biedcr napił w pośpiechu wody 
i ■musięli mu pompować żołądek; że doktór Ga■■ 
bryszewski wygrał wreszcie robra z Cbampoll 
henr, niech się ktoś ■dowie, że. w Poroninie uro- 
dziła się koza;, żę Stryjeńskiemu zldócłiła. wiewiór- 
ka; że przejezdna panienka poczuła: się w bło- 
gim stanic: żo dwa żydy tańczyły u Tizaski 
oberka: że wreszcie koło Śtamary ziraleziono zde 
chlą mysz, — Boże ty mój! — jak z rękawa, 
ą raczej, jak z nogawicy ,spodni lecą korespon- 
deńc-jo. do gazet,, listy z Żakopanego, ponure prze- 
powiedńlę, zjadliwe uwagi o rozwiązłości kóz, 
o samobójczym zamachu Biedera, o gospe. ’ 
w Poroninie, o haniebnym wpływie sz-koh׳ izeż- 

brarskiej na pomór wiewiórek i o innych rzeczach 
straszliwych.

Takie już ma szczęście'to ■nieszczęsne Żako- 
pano; kto tam ima tylko pióro, zaraz pisze: a je- 
śli nie ma pióra, to idzie na pocztę, gdzio w ka, 
łamarzu jest jakieś ,smarowidło i. pióro doskonałe 
do podpisywania wyroków śmierci. Taki ananas, 
zamiast •pójść w odludne miejsce i na■ śniiegu iwy- 
pisać, sposobem znanym wesołym i bezwstydnym 
żakom, inicjał.y ;swojej kochanki, taki pisize o doli 
i niedoli Zakopanego. Oczywiście, nie dlatego te 
gadam, jakobym wziął monopol na Zakopahe. są 
ci tam bowiem korespondenty szlachetno, choć 
z kwaśnem nazwiskiem, ale te przejerzidne literały, 
o Zakopanem piszący, to mnie trapią. Такі od- 
razu jest taki bystry i ■robi szalone odkrycie, żo 
na: Giewoncie stoi .krzyż, a u Trzaski można si>, 
napić likworu. Taki ci to sprytna cholera!

Chodzą, potem dziwne o Zakoiranem ])lotki. 
Jedoń •nie dopisze. drugi nie' doczyta i sprawa 
gotowa,

W Warszawie mówią czasem o Zakopanem, 
jak o Dahomeju.

— Pojechałbym — powiada gość י— do: Za ■ 
kopanego, ale tam panuje: tyfus!....

— ■Skąd tyfus, jaki tyfus?
.•— Opowiadają... gdzieś pisali... ia dobrze nie 

wiem.
Pokazało sic po śledztwie, że Szymon Biegun- 

ka, należący do :stąrostrva; nowcitarskiego, prosi 
i óglaszą o tern w gazecie, że obce zmienić ńazwi- 
śko na Szymon Zatrzymany. Ktoś o tern powie• 
ilzial komuś w Krakowie i zmienił bolesne .nńzwi- 
)ko nia cholerę, do Warszawy doszło już jako 
Tyfus i już jest w Zakopanem tyfus.

— Pojechałbym — ■powiada■ drugi gość — ale 
w Zakopanem od miesiąca pada deszcz...

— Panie! — powiadasz ■mu — mróz jekt taki, 
że •kozom w wymionach mleko zamarza■, że Ty-

mon Niesiołowski przyszedł do jednej hrabiny 
jako sopel lodti, tak, że •go przez trzy dni i־oz- 
grzewala i nic, a śnieg taki •był. że świata■! nie 
widać, a Kairpowdcza zasypało tak, że ,Wujcio 
Rittełscbild cały kurs liarciarski odbył na■ jego 
brzuchu, myśląc, że to Gubałówka. — a׳ pan׳: mówi, 
że deszcz pada.

—■ Niech pan czyta■! — mówi g»śću
Pokazuje gazetę i czytasz czarno na szarem, 

że. pada deszcz. Korespondencja jak. byk. wydru- 
kowana w ■styczniu,: tylko, że. pod. nią stoi jak 
małe cieli?, małeńii literami:. ,.Zakopane w paź- 
dzierniku“. Pośpiech, i punktualność korenpon- 
dencyjna jest- tak znakomita, że się to może zda 
i־zyć. szczególnie kiSdy korosponideucja. czeka 
w ,drukarni jako ,.szpunt“ sposobnej chwili, kiedy 
ją będzie można wypchnąć.

Każdy, kto wraca z Zakopanego uważa za 
swój święty o'bQn׳iązek. abr napyskować ile wic- 
złe. To już taka moda.

— Co tam panie, w Zakopanem?
— Iii!. Same żydy...
— Ale tanio chyba?
— liii!... łupią, •ze skóry.
— Ale pogoda■ jest?
— liii... taka tam «pogoda! Co godzinę coś 

nowego...
— Ale jest wesoło?
— Iii!... jak komu... ja■ się nudziłem...
:— To po kiego djabła siedział pan dwa mie• 

siące . ...
— Iii... ■dla przyjeinności...
Czy takiego nie należy oblać wodą i gołego 

wystawić na mróz?
I to tak co drugi, i djabli wiedzą, czemu? 

Jadł, pił, tańczył, chlał rzeźwość powietrza, żarł 
słońce, łypał, kaprawem okiem na cudowwść gór, 
ale by umarł, gdyby powiedział co dobrego.



niona ledwie do połowy. Koncert o programie •nowym 
powtórzony będizie po 20-tym b. m. Organizątorizy 
'koncertu składają ja!k najserdeczniejsze podziękoiwa- 
nie WP. Dzaikiewiczowi za zupełnie beainteresowno 
udzielenie sali, co ■umożlwiło urządzenie tej imprezy.

 -POLONOFILE — POLONOFOBI“. Pod tym t.yiu״
Jem odbył się dnia 4 lutego, staraiuiem Red. ״Głosu; 
Zakopiańskiego“, nader zajmujący odczyt prof. Dr. 
Mar,jama Sizyjkowskiego. Prelegent w wytwornej lite- 
rackiej formie wypowiedział swoje obserwacje na te- 
mat stosunków polsko-czeskich, zebrane podczas po- 
bytu w Pradze. Dowiedzieliśmy się zatem, jak Czesi 
zajmują się naszą, literaturą i sztuką i jaki wpływ 
wywiera ona na, pobratymczy naród sło־wiańiski.-

Na odczyt pod taką .,firmą“, — przybyło aż 64 
osól) _- jak na Obecny ruch ״umysłowy“ w Żako- 
рапезп, to ІісіЗЬа imponująca... bo tylko konkursy 

• danćingtteie nóżek, ząbków — •główek i t. ■p. są tu 
•.iz’ś aktuahm.... ,

KUCHNIA LUDOWA. Dnia 1 lutego została 
otwartą w starych łazienkach za■ pbcżtą kuchnia ludo- 
wa. Inwjatywę do tego dal komitet składający się 
z ■fa־zedstawicie1i ■związków' zawodowych oraz inte- 
ligencji pracującej. Delegacja tegoż Komitetu zwró- 
ciła się do p starosty Strzelbickiego prosząc go o po- 
moc v.7 Zdobyciu jakiegoś fundirszu, któryby umożliwił 
Zarządowi Kuchni wydawanie bezpłatnych obiadów 
bcżrobofnyiń. Ceny obiadów są 90 gr — obiad z mię- 
rem i leguminą — 50 gr zupa z drugą potrawą bez- 
mięsną. Oprócz tego przez cały dzień jest lieribata, 
mleko, kawa i pieczywo w cenach bozkońkurencyj- 
mych w Zakćjianem.

Z TOWARZYSTWA ŚW. WINCENTEGO A PAU- 
LO W ZAKOPANEM. ■Podając do .publicznego priźej- 
rżenia zostawienie rocznych rachunków Towarzystwa 
św. WincpntCigo ;i Pawio, pragniemy równocześnie za
znajanrić szerszą piibliczncść z nas.zemi celami oraz 
planami na przyszłc-śe. Jak wiadomo Towarzystwo to 
istnieje już od liaidzo dawna w Zakopanem, bo zo- 
stało zatóżmic jmzed 22 laty; aczkolwiek nosiło s^ów- 
•czas inną nazwę, •która dopiero w zeszłym roku zanie- 
Wioną została, na ogóiiie znaną nazwę Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo.

Działalność, nasza jako Towarzystwa ściśle dobro- 
■czynaiego rozwija się jedynie na •polu miłosierdzia. 
Więc, chorzy, kalecy, wdowy z nieletnicmi dziećmi 
są otaczani naszą pieczołowitą opieką. Jednym wizie- 
lamy stałych miesięcznych zasiłków, drugim схріаса- 
my miesakanic. o które teraz •tak •trudno; gdzie •zaś 
■licztniegszę rofeiny, rozdajemy kwity na mąkę i chlęb. 
Kilkoro dzieci na prośby rodziców zamieściliśmy 
w Zakładach wychowawczych w Krakowie, Oświę- 
■гітіи,, Kętach i Rabce, opłacając ich utrzymanie cza- 
sami na współ z rodzicami, a w kilku wypadkach 
ponosząc koszta, w całości. Wiełeby jeszcze więcej 
można, było zrobić dobrego, gdyby skromne fu.ndu.־-:,e 
nie paraliżowały naszej działalności.

Jedną z największych potrzeb miejscowych, jest 
brak przytułku dla ■starców i chorych, który się 
dotkliwie daje■ odczuwać; to też z bólem serca widzi- 
my różnych •biedaków złożonych ciężką niemocą, ży- 
jących w norach wilgotnych nie zasługujących na na- 
zwę mieszkania. Jeszcze przed 12 laty powstał pro- 
je.kt założenia Przytułku, lecz wybuch wojny i na- 
stępujące po niej ciężkie lata, przeszkodziły w urze- 
czywisbnieniu tego zamiaru. Dziś do niego znowu 
powracamy i to z nadzieją doprowadzenia rzeczy do 
skutku. Potrzeba jedynie trochę dobrej woli ze strony 
społeczeństwa,, a. zamiar na •pozór trudny, uda się 
z łatwością uskutecznić. Niech każdy obywatel Żako- 
.piański ofiaruje miesięcznie 1 złoty, a złoży się kwota 
potrzebna, aby taką instytucję powrócić do życia, 
a gdy już' raz powstanie, •na •pewno nie damy jej 
upaść.

Zatem do całego miejscówego społeczeństwa zwra- 
carny się z gorącym apelem: ״Wpasujcie się i popie- 
rajcie• Towarzystwo św. Wincentego a •Paulo’•‘ (Na 
całe ZaffiŚpańe mamy zaledwie 60 członków), a z ma- 
łym wysiłkiem, wspól.nemi siłami zdołamy wiele łez 
ctrzeć i wielkiego dizieła dokonać.

Zakopane, 3 lutego 1926.
Ża Wydział: ,

E. Korosteńska. ןJ. Konópczyna
ZESTAWIENIE RACHUNKÓW TÓW. DOBRO- tode wysuwania i popierania 

CZYNNEGO ŚW. WINCENTEGO A PAULO ZA ROK : '
1625. Dochody: 1) Pozostałość kasowa z roku 1924 
zł 848.34; _ 2) Wkładki ciżłoriików zł 521.60; 3) Dary 
zł 225.—; 4) Zwroty ■zł 2’2.—;“5) Kwesta miesięczna 
zł 334.60; 6) Dochód z ,.Kwiatka“ zł 482.28; 7) Do- 
chód z koncertu w (.'.zerw. Krzyżu zł 200.— 8) Kwe- 
sta w kościele na ״Górce“ 73.15: 9) Dochód •z ״Kiep- 
masza“ zł 790.32; 10) Procent od złożonych pienię- 
dzy zł 20.—■ razem zł 3.517.29.

Pierwszą moją, myślą było — wyznają to ze skru- 
chą — okryć się- płaszczem pychy, ,zadrzeć nos do 
góry, co wobec interpelacji tego rodzaju tak często 
czynimy, i odpowiedzieć: a■ pana, co to obchodzi?!.—s 
to moja prywatna, rzecz! ale natychmiast■,się ара mię- 
talem, uprzytomniwszy sobie, że każda jednostka 
ludzka jest jakby żywą komórką żywego ustroju 
społecznego, integralnie z nim złączoną częścią skła- 
dową,. jego własnością, która oderwana, od całości 
choruje i traci warunki życia.

Z takiego , założenia wychodząc, trudno znaleźć 
ściśle prywatną ״rzecz“ jakiejkolwiek jednostki ży- 
jącej w społeczeństwie, a nie da odludziu.

Odrzuciwszy tedy pychę, udzieliłem mojemu 
interpelantowi odpowiedzi, którą tu w skrócie powta- 
rżani.

Wiadomo, że każdy obywatel ma prawo ubieg.tć 
się o publiczne godności, jeżeli ma ochotę i. od wagę. 
Do społeczeństwa i jego przedstawicieli należy roz- 
'strzyganie, c/j kandydat posiada potrzebne kwali- 
fikacje. Wiadomo też, że reklamy dziennikarskiej 
używają kandydaci, na różne godności, że niema, 
w tern hic nieetycznego, jeżeli reklama nie. zbacza 
od prawdy, a przynajmniej od szczerych przekonań, 
choćby, •nawet i mylnych.

i Według moich i>ojęć uważałbym jednak tę me.- 
i. własnej kandydatury 

dopiero, wtenczas za wskazaną obok metod innych, 
gdybym miał dowody,, że stanie za mną. większość 
mieszana, t, j. między-klasowa i między-partyjna, 
przy najmniej trzech czwartych głosów przy go- 
dnóśćiach Wybieralnych i to bez moich próśb i zi- 
biegów, dalej, że ta większość zagwarantuje mi 
wolność kierowania się lin ją przeciętnej sipta wie- 
dliwości w sprawowani u urzędu, bez wyróżniania, 
łub krzywdy jakiejkolwiek warstwy, grupy, . klasy 

Rozchody: 1) Wydano na zapomogi zł 1.279.—: czy partji politycznej, że mi zapewni odpowiednie 
2)'Wydano na czynsze zl 322.—; 3) Dla chorych wynagrodzenie materjalne i moralne za pracę, abym, 
zł 78.—; 4) Druk sprawozdań •zł 40.—: 5) Opłata od się jej mógł całkowicie poświęcić i nie potrzebował 
dzieci, zł 605.—; 6) Na wyjazdy zł 71.91. 7) Zakupuó ’ szukiać innych uczciwych źródeł dochodu, 
wiktuałów zł 46.10: 8) Wydatki kancelaryjne zl 56.20;' Ponieważ takich dowodów nie było, przeto nie 

Urządzenie ״Kiermaszu•‘ zł 163.15; 10) Pożyczki miałem i warunków występowania, z moją kandyda- 
200.—; 11) Gwiazdka ■zł 21.—; 12) Kursorowi turą ani publicznie, ani prywatnie, a jeżeli była kie- 

dykolwieh rozważana, to nie z mojej inicjatywy,, me
• wiem też. co skłaniało pjp. korespondentów do póru- 
[ szania tej sprawy w prasie. Gdyby. się ókażała pó- 
it zęba mianowania w Zakopanem komisarza iządo- 
j wego, nnisialyby się władze administracyjne nawet 

....... .....  ................... __ ~__ •РГ2У koalicyjnym gabinecie -.liczyć z życzeniami potęż-' 
IMblicznego,״ obecnie w Generalnej Dyrekcji Służby • »ych stronnictw politycznych, wyrażonemi wprost 
Zdrowia w Ministerstwie Spraw7 ׳Wewnętrznych od bib za pośrednictwem prasy.

9) 
zł' 
zł 73.—, razem zł 2.955.39 Saldo na r. 1926 zł 561 90. 

Zakopane, 25 stycznia• 1926.
Stwierdziła komisja. •kontrolująca:

Mikołaj Kupski, Hel. Brzezińska, Józefa Kuczewska. 
PROJEKT STATUTU UZDROWISKA W ŻAKO-

PANEM leży niezałatwiony w Ministerstwie Zdtrowia

W takim składzie rteezy kandydatura takiej Sie- 
roty bezpartyjnej jak (ja, nic ma żadnych szans.

t׳:׳.niia roku 1923.
Również nie wyszła dotychczas zapowiedziana

w art. 39 ustawy o uzdrowiskach •z roku 1922 inst.ruk- 0 wiem bardzo dobrze, dlatego gdybym nawet 
cja dla lekarza" .klimat.ycz.nego. : tak •pragnął tego rodzaju karjery. jak jej nie pragnę,

Dlaczego referenci .uzdrowiskowi iv G. D. S. Z. uigdybym się sam o nią nie starał.
tak powoli pracują? Czy niema •sposobu na; ożywienie ■
ich gorliwości? , .

Wiedzą też o tern znawcy karjefowiczostwa 
w7 Zakopanem, że z mojej strony żadne niebeapieczeń- 

REWIZJĘ GOSPODARKI BUDOWLANEJ w Za-, st׳w0 im nie grozi. Dr Tadeusz Mischke.

— A pan. panie Makuszyński?
— Ja. młody nią.ląłoludzie, &okohv־iek napisu•• 

leni o Zakopanem, to eżyniłóńi to tak. aby ■wszys7- 
ko tiaakudztwo skąpać ■w ■złotym pyle radości, 
aby to wszystko obmyć w rzęsistym deszczu w ■- 
-sołości, aby ludzie patrzyli ׳pogotfiiie na to, u,1, 
co moje serce patrzyło i zawsze patrzy ze snnit- 
■kiem.

-— Po cóż to?
— Po to, aby zakopiańskie matadory miale 

■cza,s Oiiiabiiętąć .się i aby •miały czas naprawić. 
Ja czyniłem żart, aby ludzie z górą byli przygo■ 
towaini na wszystko najgorsze, ale aby ■wierzyli, 
że to wszystko minio. Gdyby pan miał trochę 
dówcipu, ■toby pań: pojął, że żart więcej naprawi, 
niż kazanie, karykatura więcej sprawi, niż pro- 
kurabór. To też ja: nigdy ,nie przestanę natrząsać 
się z Zakopanego, znam bowiem jedną wielką 
prawdę, że niema nic gv>rszegol niż nudna, mi- 
łośc. .,Żiiudzeni kochankowie najpierw się kwaszą, 
jak kapusta, potem się zaćmią,' prać ■po pysku. 
A my się z Zakopanem nigdy nic przestaniemy 
kochać•, bo ■ono mnie kocha, a ja ■się do nieg ■ 
śmieję. Chyba...

— Aha! jest ״chyba“...
— Oczy wiście! Jeśli perła Tatr będzie słuchać 

tych starych upartych piórników, którzy .jej tłó- 
tnaczą, że kąpiel jest nymysłeni djabła — •roze.j- 
dziemy sie z rozdar-tem sercem...

Przeto się •wyk.ąp. perło ■najcudniejsza, abyś 
była, lśniąca i tęczowa. Ja tu będę pilnował, aby 
cię nikt nie oczerniał, nikt o ■tobie •brzydkich n:e 
robiłąiJotek. bodnie daj Boże, aby wpaćll mi, w rę- 
се i nadział się na pióro! Tylko mi nie uczvń 
wstydu, ״ciiolero. jedna — aniele mój“. —- jak 
śpiewa warszawski lutnista.

Kornel Makuszyński.

Wiosna.■>

kopanem w ■ośtatntem •dziesięcioleciu przeprowadzić 
ma na polecenie Ministerstwa, Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publicznych w związku z zatwierdzeniem planu 
regulaćyjnęgo i wprowadzeniem w życie (nare-szcie) 
rozporządzenia p. Ministra Spraw W£ńvriętrznych 
z dnia 1 paździeinłka 1924 i־, w okręgu ochrony sa- 
nitarnej. naszego uzdrowiska;. ,

Na wniosek . Wydziału Zdrowia Publicznego w U- 
rzędzie .Woje wódżkim■ i Państwowej .Komisji Ochrony 
Przyrody •policja budowlana w Zalropanem i' całym 
okręgu ochrony sanitarnej ma być w7 •myśl art. 29 
uśtaWy o uzdrowiskach powierzona T; K. U. 
wiosny •b. r. ; . j , . ,

PROPAGANDA UZDROWISK I LETNISK POL- Abrahamowicz Leon, Kraków — Morskie Oko. 
SKICH. Redakcja ,,Informatora Leczniczego Rzeczy- Bagieńska Іва z synem. Radziszowice — Szałas, 
pospolitej Polskiej oraz Przewodnika po uzdrowiskach i Barbaszewska Helena, Kraków — Turnia, 
i let.jdskacih‘“, poświęconego propagandzie rodizinrych ' Błażejewska Anna Bydgoszcz — Lublinianka. 
miejscwości Wypoczynkowycih i lecznic.zych, prosi za (Bajkowska. Janina■, Warsżaiwa — Wołodyjówka. 
nasze,m ■pośrednictwem o nadsyłanie, jej (klpowiednich i Balasówna Janina, Piotrków ,— Witkiewicza 23. 
iuforanacyj. Os׳oiby, posiadające wiadiomaści o jakich-1 Bajdecki Stanisław. Warszawa — Wielkopolanka. 
kolwiek lotniskach oraz mniej znanych uzdrowiskach ■ Barańska Janina, Kraków. -- Wicłkopolauk. 
na obszarze Rzeczypospolitej, a zwłaszcza bliżej inte- Bagner S., Otwock — Gencjana. ' 
resująco się ich rozwojem, techcą podawać dio Rodak- Bratkowska Józefa, Warszawa - Kmicic, 
cji ״Info.rmatorą“. swe adresy ■lub wprost nadsyłać Barszczewska Irena, Warszawa — Gerlach, 
informacje- o danej miejscowości. Osobom, udzielają-. Berger Jan, Warszawa — Radowid. 
cym łaskawie, swyhc adresów. Redakcja ״Informato- ’ Becker Wład.. Bielsko — Mm-skie Oko. 
ra‘‘ przesyła, odpowiedni kwestjonarju-z do wypełnię-' Brcitmeier Miecz., Lubertów - - Sienkiewiczówka. 
nia. Wiadomości •nadsylafie zużytkuje się z wdzięczno-! Bednarska Ludomira, Wtóśzawa — Morskio Oko. 
ścią w dnigiom wydaniu ■rzeczonej książki, która uka-! Breddi Helena, 
że się z wiosną b. r. Adres, Redakcji ״Infonnatoęi“ : ' Bienias Robert,

i Binatal Dorota. 
В •łyk Alfred z 
Bierzyński Jan 
Borkowski,

Lhta gości
od 1 do 13 lutego 1926.

Aransohn Dr Maur, z, żoną, Bielsko — Morskie Ofca. 
Apfeil Ghaszka. Lwów — Krosy.
Antczakowa Józefa. Zgierz — Kresy. . 
Augustynowicz Roman, Jarosław — Sanato. 
Antoniewiczówna Lucfw,, Warszawa — 

od ’ Angerhofęr Halina, Warszawa — Oaza. 
.Antczafebwa Józefa, Zgierz — Morskie Oko [ ׳

Łódź —־ Morskie Oko, 
Rozdzian — Morskie Oko. 
Warszawa — Morskie Oko. 

synem, Łódź —- Cz. Dwór, 
z żoną, Warszawa łładuwid.

Ford., Warszawa — Warszawianka.

Czesław Rokicki, Warszawa, Leszczyńska 5.

To nil prywatna rzecz.
Przy pewnej sposobności rzudbno mi wśród 

mowy pytanie, jaki udział brałem w inspirowaniu 
korespondcncyj,. które od dwóch czy trzech lat. po- 
ja wiały. się ■w., różnych dziennikach o mojej kandyda- 
turze na godności zakopiańskie?

roz-, Boroczoń Meszko. Ryszkany —. Mak.
Bogowolska Wanda, Kowel — Wierchy.
Bóbr Wacław z żoną, . Warezawa — Reirnaissahce. 
Borucka Elżbieta. Stanisławów —- Gencjana. 
Bolechowska Iza., Warszawa — .Kresy.



Brocho<-ka Marja, Zagaj ewice — Oaza, 
Bolechowska Iza, Warszawa — Cz'. Krzyż. 
BorkbW’ska Marja, Chlewska■ Wola — Orawianka. 
Brzostcwska Zofja, Bartnów — Jasna. 
Buszc׳zyńska Janina, Warszawa — Stamary. 
Burzyński Stanisław, Lwów — Warszawianka, 
Burzyner Salem■, Łódź — Morskie Oko. 
Bunschowa Zofja, Oświęcim — Wiosna. 
Buszczyńska Jadwiga, Warszawa — Radowid. 
Brzuchalski Józef, Warszawa — Grabówki 2. 
Bendrygałla Feliksa, Gostynin — Zalesie.
Ciświck Stan, z żoną, Lublin — Warszawianka. 
Ciorańska Krystyna, Katowice — Warszawianka. 
Ćichowska Marja, Wars׳zawa ■— Oaza.
Cieślińska Jadwiga z córką, Warszawa — Krzemień. 
Ciorowska• Krystyna, Klonowice .— Cz. Krzyż. 
Cieślewicz■ Stan, z żoną, Gostyń — Marskie Oko. 
Cieliia Feliksa. Radom — Bohdanówika.
Cyło Walenty, Piotrków — Modrzejów, 
Chcroszucfca Antoni׳, Kielce —. Albian. 
Chomiez Stefan z żoną, Trembowla —■ Orła. 
Chorzelska Eugenja, Dąbrowa Górn. — Smereków. 
Chądzyński Eugenjusz, Poznań — Borek. 
Chrzanowska Irena, Kolo — Kanradówka. 
Chudoba Sylwester z żoną, Kraków — M. Oko. 
Chehnicki Stefan z żoną, Grodno — Cz, Krzyż. 
Chrzanowska Stefanja, Kalisz— Warszawianka. 
Chlewińsika Jadwiga, Warszawa — Obrochtówka. 
Chawłojwska Aniela, Łódź — Sanato.
Chadała Feliks, Lublin — Koni־adówka. 
Choroblewska Jadwiga, Warszawa — Morskie Oko. 
Choynowski Piotr, Warszawa ׳— Sanato. 
Chalbielski Jorzy, Warszawa — Wiosna. 
'Chawłowski Jerzy, Udrzyce — Warszawianka. 
Czarnecki Jan, Warszawa —Marskie Oko.
Czerwińska Zcfja z rodź., Lwów — Pod Smerekami. 
Czernecki Dr Stefan z żoną, Katowice —■ Stamary. 
Czernecki Ignacy z żoną, Katowice — Stamary. 
Czarniewicz Zofja, Warszawa — Cz. Krzyż.
Czarnocki־ Aleks., Grodna — Cz. Krzyż.
Czarnocka hr. Z. z siostrą, Dobczyce — Warszawianka■ 
Czernicki Józef, Dobre —■ Warszawianka. 
Chrząszczewiska Zofja, Broniewki — Marilor. 
Cliaibnykowa Stanisława, ■Sosnowiec — Polesie. 
Chajecki Stefan, Opatów — Cz. Krzyż.
CLahiipcizyiwlka Bron., Warszawa -— ■Warszawianka. 
Czernicka Gabryela z ■córką, Dobre — Warszawianka. 
Charkowska Janina, Lwów — Leśniakówka.
Dąbrowski Józef, Warszawa — Elektron. 
Dąbrowski Jan, Dąbrowa Górn. — Albion. 
Daszkiewicz Irena, Warszawa — Łada. 
Dancygier Bron., Łódź -— Morskie Oko. 
Dąbrowski Jan, Warszaw■ a — Radowid. 
Dackiewicz Helena, Warszawa — Wołodyjówka. 
Dembiński Zbign. z żoną, Węgierce — Biały dom. 
Drewnoiwski Kaz. z żoną, Warszawa — Wierchy. 
Degenstein Rudolf, Warszawa — Smereków. 
Ditbemer Martą, Lwów — Morskie Oko. 
Dzierzbicka Irena., Warszawa — Wołodyjówka. 
Dzidzinietwiez Kaz., Kraków — Stamary. 
Dzierzbicka Irena׳. Warszawa — Wielkopolanka. 
Domański Stan, z rodź., Warszawa — Stamary. 
Drozdówna Marja, Żywiec■ — Morskie Oko. 
Domagalska Halina׳, Kraków — Smereków.
Domańska Stefanjai, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Dworzaczek Karol, Warszawa — Tatry־.
Dmochowski Eug., Wilno — Zywczańskie, Marusarz. 
Dobrzyńska Marja, Poznań — Orla.
Dubiszewski Jerzy, Hrubieszów — Biały Dwór. 
Dutkawska Marja, Warszawa — Sport.
Dłużewski Ignacy, Chmielnik — Morskie Oko. 
Dłużewski Ignacy, Chmielnik — Wrzos. 
Dąbrowski Jerzy, Warszawa — Oz. Krzyż. 
Dobrowolski Łucjan, Warszawa — Sanat, Dłuskich. 
Dłużewska Zofja, Warszawa — Bajka.
Eisner •Leai. Łódź — Dworek.
Ekiert Wacl'aw z żoną, Radom — Łada, 
Eisenbraun Ęatarzyna, Łódź — Cz. Dwór. 
Ekert Maks., Łódź — Morskie Oko. 
Engels Zofja, Warszawa — Poczta.
Franklowa Resia z córką,, Lwów — Dworek. 
Felińska. Marja, Warszawa — Świetlana. 
Ftbmdlich Dr Henryk z żoną, Kraków — Kresy. 
Firko■ Władysław z ־ żoną, Kraków — Stamary. 
Friedlein Knut, Gdańsk — Morskie Oko. 
Fichtnor Henryk z żoną, Warszawa —■ Oaza. 
Fuksowa Irena z córką, Warszawa —• Oaza. 
Fryczowa Wanda, Kraków — Koliba.
Frydman Матусу, Kalisz — Złotogłów'. 
Frydman Felicja, Kalisz —• Złotogłów. 
Grabówiska Marja, Bydgoszcsz — Borek. 
Gratkówśki Bolesław, Józefów — Sanat. Dłuskich. 
Gajdlzińska Janina, Opoczno — Morskie Oko. 
Gaede Edmund, Kalisz — Warszawianka. 
Glazerówa Katarzyna, Warszawa — Szałas. 
Glazer Jóizef, Warszawa —- Szałas.
Gadomska Felicja, Warszawa — Marilor.

Gabryszewski Stanisław, ■Bursztyn — Łukaszówki 7. 
Garbowiski Romiuald, Warszawa — Oz. Krzyż. 
Gawendziaibka Kazimiera, Wansjzawa — Paryżanka, 
Gawlikowska Halina z córką, G. ■Śląsk — Oaza, 
Gębicówiia־ Zofja, Kraków — Szałas.
Geisłer ׳Witold‘ ■z żoną, Warszawa — Żychoniówka. 
Golberowa Berta z córką, Przemyśl — Promienna. 
Gersltenfeld Maurycy, Lwów — Warszawianka. 
Gedfke Anna, Warszawa — Warszawianka. 
Goryniewski Stanisław, Wileńskie — Sanato. 
Gcttlicłb Leon, Wiedeń — Czerwony Krzyż.
Gronit Eugenja, Lublin — Paryżanka, 
Gruszczyński -Marjan, Łańcut —• Kmicic. 
Guzmajnówna Anna, Warszawa — Sanat. Dłuskich. 
Gruhino.wa Nat. ■z synem, Warszawa — Cieszynianka. 
Grossmanowa Cecylja z córką. — Mnich.
Goldberg Henryk, Łódź — Morskie Oko׳.
Hamer Dr Ludwik, Jasło — Bohdamówfea. 
Hartwig Władysław, Warszawa — Morskie Oko. 
Handel Henryk ׳z żoną, Lwów — Morskie Oko. 
Ilaftman Edward, Warszawa — Cieszynianka. 
Herget Ryszard, Jabłoń — Stamary.
Herse Helena, Warszawa — Sanato.
Henecakowski Zygmunt, Częstochowa — Przedświt. 
Hłasko Irena, Warszawa — Konradówką.
Holgreber Jan, Łódź — Barek.
Hórwitz Regina, Warszawa — Łada.
Hussowa Janina, ׳Warszawa — iSmereków. 
Hryniewiecka Stefanja, Warszawa — Renaissance. 
de Hawora Hawrysiewicz Miron z synem," Lwów — 

Radowid.
Henitschel Artur, Lipiny — Irys.
Heinz Lidja, Łódź — Marja. 
Hirsch Maks, Łódź —■ ׳Marja, 
Iugwer Klara, Lwów — ■Samat. Dłuskich. 
Jankowska Stefanja, Warszawa — Łada. 
Jaidrowska Zofja Ewa, Lulblin — Sarjusz. 
Jastrzębski ■Stanisław, Częstochowa — San. Dłuskich. 
Jagniiątawska W. z córką, Warszawa, Kanradówka. 
Jakubowski Adam, Lwów —• Sanato.
Jakubowski Dr Zygmunt, Lwów — Sanato. 
Jezierska Stefanja, Nowe Pomorze — Turnia. 
Jodko Narkiewicz Ewa, Warszawa — Marilor. 
Kaniowski ks. Cezary, Kłodowa — Konradówka. 
Kaliński Anatol. Jędrzejów — Paryżanka.
Kalicki Feliks, .Kraków — Morskie Oko. 
Kalicki Jan, Lublin — Sanat. Dłuskich.
Kasprzycki Józef, Warszawa — Oaza, 
Kenney Gracja, Warszawa — Borek.
Krzemińska Antonina,' Plura — Sanat. Dłuskich. 
Kesslerowa Eugenja, Warszawa — Oz. Krzyż. 
Kellemnan Witold, Lwów —■ Warszawianka. 
Krzeeiewska Helena, Warszawa — Zakrzówek. 
Kretschner Herta, Łódź — Cz. Dwór.
Kieszfcowska A., Grudziądz — Oz. Krzyż. 
Kołaczkowska Róża ■z rodź., Lulblin — Radowid. 
Kochanowicz Józef, Włocławek — Warszawianka. 
Kossak Di־ Józef, Radowo — ׳Stamary 
Królówna Marja, Lwów — Warszawianka. 
Koskowski Bolesław z żoną, Warszawa — Radowid. 
Kozłowski Karol, Warszawa — Morskie Oko. 
Kołodziejski Antoni, Warszawa — Morskie' Oko. 
Kotkowska Róża, Miłaszowice — Sanato.
Korzeniowski Antoni, Równe — Sanat. Dłuskich. 
Kctliński Kaz. z córką, Piotrków — Zacisze. 
Koprowski Kązim., Lipno — Morskie Oko. 
Kozińska Walent. ׳z córką, Nowa Wieś — Radowid. 
Konopacka Pelagja, Skierniewice — Marilor. 
Kcśniewśka Zofja, Gniewkowo — Kanradówka. 
Kowalski ■Feliks z matką, Warszawa —■ Arwa. 
Kunowa Eugenja, Łódź — Paryżknka, 
Koperkiewiozówua Wanda, Szczucin — Zakątek. 
Kuczyńska Marja, Po-znań — Oaza.
Kuczyński Wacław z żoną, Warszawa — Oaza. 
Kasiński Władysław, Warszawa — Morskie Oko. 
Kuczyńska Jadwiga, Warszawa —• Pod Matką Boską. 
Kryńska Zofja, Warszawa — Krzemień.
Kryśkowa Marja, Przemyśl — Szotpenówka, 
Kronenberg Józefa, Bochnia — Nowotarska 3. 
Korsakowa Teofila ■z c., Warszawa —• Cieszynianka. 
Koziuchowska Janina, Warszawa — Jasna. 
Kartkhaus ,Karol, Katowice — Sanato.
Knoblanek Stan, к żoną, Wieliczka — Sport, 
Kula Rozalja, ■Wesoła —- ■Kasztelanka,
Krąpiński Stefan z żoną, Warszawka — Morskie Oko. 
Kurowska Irena, Jeżów — Dom zdrowia naucz. 
Kuśnierski Zdzisław, Lwów — Radowid.
Krzywiec Walerjan, Brześć —■ Cz. Krzyż. 
Laszczak Józef, Kraków — O׳z. Krzyż.
I.csizczyński Wojciech, Sobieszczyn — Oaza. 
Іл-dennan Rafar, Piotrków — Morskie Oko. 
Lewandowski Miron, Łódź — Sielanka.
Liniewicz Antoni, Łomża — ■Kresy. 
Ligowska Irena, Warszawa —• Marilor.
Linowski' Stanisław, Kraików — Warszawianka. 
Lcria Mieczysław z ■synem, Gdańsk — Wierchy. 
Lów Góttlieb, Wiedeń — Cz. Krzyż.

Lubeaki Marjan, Płońsk — Nirwana. 
Lukaszewiczówna Janina, Warszawa — Wawel. 
Łozińska Łozina Alina, Kobierzyn — Zagórze. 
Łącki" Karol, Będzin — Morskie Oko.
Łukowski Czesław, Izbica — Dr. Hawranek. 
Łabędź Anna, Warszawa — Morskie Oko. 
Łącka Helena, Kraków — Stamary.
Łubędzka Józefa z córką, Ijulblin — Morskie Óko. 
Mackiewicz Edmund, Łuck — Jurek.
Marzewski Miecz., Radom — Jerzewo.
Mańkowski Stan, z synem, Kazimierz Bisk. — Sanato, 
Makulska Marja, Pąmiewice, Zacisze.
Majewska Marja, Warszawa — Morskie Oko. 
Markusfeld Stefan, Warszawa — Kresy. j
Markowska Marja, Wejherowo — Wawel. 
Maezyńska Bargiel Helena, Warszawa■ — Cz. Krzyż. 
Margules Bronisław, Warszawa —- Paryżanka. 
Meisner Stan, z żoną, Podlodów -—• Cieszynianka. 
Miklaszewski Józef z żc-ną, Warszawa —• M. Oko. 
Milkę Jerzy z żoną, Warszawa —■ Warszawianka. 
Mikulińsiki Adam, Lwów — Rena.
Michniewicz Janina, Warszawa — San. Dłuskich. 
Miłoszewski Tadeusz, Warszawa — San. Dłuskich. 
Mikołajewska Bronisławą, Poznań — Cieszynianka.. 
Mittelstadt. M. z dzieckiem, Łisew — Marilor. 
Michałowska Helena, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Mosiński Andrzej, Warszawa — Morskie Oko. 
Mroczkowski Bolesław, Katowice — Morskie Oko 
Morawski Jan z żoną, Poznań — Wiosna.
Moszczeńsika Gaibr. z synem, Brudzyń — Radowid., 
Mossakowska Marja z synom, Lublin — Arwa. 
Modlińska Janina Irena, Warszawa — Warszawianka 
Moderska Marja, Płock — Wrzos.
Morzycka Marja, Warszawa — Warszawianka. 
Mrozówna Marja, Rzeszów —- Paryżanka. 
Miicke Zcfja, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Malinowski Zygmunt, Sosnowiec — Tatry. 
Maliszowski Marjan, Warszawa — Warszawianka. 
Malanowski Mieczysław, Warszawa — Warszawianka. 
Meyra Henryk z żoną, Łasy — Wierchy. 
Miklaszewski Józef, Warszawa — Stamary.
Mirecka Anna, Warszawa — Cz. Krzyż.
Mierecka Helena. Lwów — Oaza.
Mirisch Beno, Kraków' — Morskie Oko. 
Myszkowski Eugcnjusz, Warszawa —- Czerw. Krzyż. 
Maehniewska Wacława, Poznań ■—■ Bogówka, Wała.. 
Matusiakowa Agata, Bielsko __ Grunwald.
Malewski Kazimierz, Nisko __ Jerzewo.
Meier Henryk, Łomża — Szopenówka. 
Minster Jakób, Łódź — Marja.
Milka Antoni. Warszawa _  Pod Gubałówką.
Narzymska Helena, Jabłonowo — Wielkopolanka. 
Nawrocki Stanisław, Łańcut — San. Dłuskich. 
Narbutt Katarzyna־, Warszawa — Krupówki 75. 
Niewiadomska Zcfja, Warszawa — Szałas. 
Niewiarowski Czesław, Kohryń — Cz. Krzyż. 
Nicznański Jan ■z żoną, Warszawa — Radowid. 
Kłodzińska Bolesława ż córką. Warszawa■ —• M. Oko-. 
Niezabitowski Tadeusz, Warszawa — Oaza. 
Nieniewski Bolesław, Branice — Warszawianka. 
Niesiołowska Marja, Warszawa — Oaza.
Niepołomska Józefa, Warszawa — Warszawianka. 
Nitecka Marja, Warszawa — 'Janina.
Okraska Jadw. z córką, Ludkówek — San. Dłuskich- 
Ostrowska Zofja. Grudziądz — Warszawianka. 
Ostroróg-Wolska Jadw., Warszawa — Cz. Krzyż. 
Obódowska Tamara. Warszawa —־ Zacisze. 
Ostaszewska Zofja, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Omiecka Marja, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Pasternak Dr Józef. Warszawa — Warszawianka. 
Psarska Władysława, Gostyń — Warszawianka. 
Paschalska Marja, Warszawa - Marilor.
Pawełkiewicz Herm. z. córką, Warszawa — Cz, Krzyż־ 
Paulo de Silwa Zofja, Mińsk Maz. — Wiosna. 
Pawłowski Włodz. z żoną, Warszawa- — M. Oko. 
Plapusiówua Alicja, Przeworsk — Paryżanka. 
Piętka Antoni, Warszawa — Pod Matką Boską. 
Piaszczyński Wład., Piotrków — Morskie*  Oko. 
Piłat owska Jolanta z synem, Poznań — Stamary. 
Piotrowski Adam z żoną, Chcdorów — Radowid. 
Pilsudzka-Gimałówna z s., Warszawa, Wielkopolanka- 
Piotrowski Adam i Irena, Ohodorów — Warszawianka 
Piaszczyński Wład- Piotrków — Warszawianka. 
Piotrowska Janina, Lubliniec — San׳. Dłuskich. 
Pflatowski Rufni. Poznań — Stamary. 
Pokrzywnicki Michał, Radom — Stamary.
Polit Stanisław, Przemyśl — Szałas. 
Pogrzebu Wal. z żerną, Król. Huta — Morskie Oko. 
Prokosz Kaz. i Celina, Kopyczyńce — Królewianka. 
Prókosz Zofja. Kopyczyńce — Królewianka, 
Pusitowski Seweryn, Bydgoszcz — Łada. 
Piórkowski Kazimierz, Lublin — Grunwald.. 
Podlaski Wincenty, Tczew — Granit, 
Pustelnik Magdalena,, Bogucice — Kasztelanka. 
Prus Jan, Bogucice __ Krupówki, Jara,
Paster Rudolf, Kraków — Lublmianka, 
Radziwiłł Krzysztof z żoną, Sichów — Sanato. 
Radzimińska Stefanja, Potałica — Jerzewo.



Rządzyńska Hel. z córką, Lublin — Cieszynianka. 
Rapapart Marta■, Kraków — Warszawianka. 
Rabecki Mieczysław, Warszawa -— Sarjusz. 
Raubolówna Zofja.. Warszawa — Cz. Krzyż. 
Ramisch Gizela, Łódź — Cz. Dwór.
Raibecki Władysław, Warszawa — Szopenówka. 
Radliński Tadeusz, Warszawa — Oaza.
Rękawska Janina, Kajew — Warszawianka. 
Rebiszewska Helena, Warszawa — Łada.
Relinger Bolesław, Ćzortków — Warszawianka. 
Rcinold Regina z córką, Kraków — Marskie Oką. 
Rinzler Herman, Borysław — San. Dłuskich.
Ring Jan, Łódź — Oaza.
Ring Janina, Łódź — Oaza. 
Rinke Adam, Łuck — Zalesie. 
Ringel Jakób, Warszawa — Morskie Oko. 
Rosęn Rucłdai, Łódź — Cz. Dwór.
Rożanawicz Stanisław z rodź., Katowice — M. Oko. 
Ręsteworowska Zofja, Poznań — Wiosna.
Rottens tein Kahnau, Lublin — Albion, 
Roznianitowa Janina, Warszawa — Sanato. 
Rozwadowski Tad. z żoną, Kościan — Oaza. 
Rothertówna Helena. Warszawa — Szałas. 
Robel Dr Zygmunt, Warszawa — Rennaisance. 
Rynnkiewicz Miecz., Stryj — Cz. Krzyż.
Skarzyiiska Marja z córką, Warszawa — Smereków. 
Sławiński Henryk, Stopnica — Morskie Oko.■ 
Sawicka Zofja., Warszawa — Morskie Oko.

■ Skarga Piotr, Warszawa — Morskie Oko. 
Srzednicka Janina, Siedlce — Cz. Krzyż. 
Sęczkowska Bron, z córką,. Brusinów — Oaza. 
Święcicka Marja, Warszawa —• Oaza.
Sianowski Dr Andrzej z żoną, Król. Huta — Stamary’ 

I ■‘'Splichalowa Walerja, Kraków — Biały’ Dwór.
Siemaszko Wino., Skierniewice — Kresy.

І -Śniegoeki Władysław, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Święcicka Marja. Warszawa — Stamary. 
Skońcszewśfci Ignacy, Kraków — Stamary. 
śhibicki Bogdan z żoną, Warszawa — Wiosna. 
Syąmiewaki Jerzy, Skoraszewice — Cz. Krzyż. 
Skrzydlewska Wal. ׳z córką. Poznańskie — Stamary.

I -Schatzel Dr Stan, z żoną, Warszawa — Warszawianka 
| Sz-ezerbińska Irena, Warszawa — Morskie Oko.

Szczesik Jan z żcną, Warszawa — Morskie Oko. 
•Szczyński Józef, Kraków — Warszawianka.

■S:׳ulc - Holmiciki Jan, Warszawa — Warszawianka. 
"Suszfciewiez Wacław, Warszawa — Stamary.
■' Szulczyk Paweł z żoną, Katowice — ■Stamary.
Szulc Florjan z rodź., Poznań — Morskie Oko.

‘ Szyfiterówna ■Martja, Gutów Wielki — Elektron.
■ Szłicbt Al׳sz z żoną, Łódź — Oz. Dwór. 

SzyMerówna Hanna, Warszawa — Maik.
Szol Wacław, Kielce — Sanat. Dra Hawranka.

i -Szczerbicki Witold z żoną, Warszawa — M. Oko. 
t -Szlaga ■Stanisław, Warszawa — Szoipenówika.
I ••Szlagman Fajlbus z żoną, Łódź — Złotogłów.
ł Strzoda Di• Jan z żoną, Królewska Huta — M. Oko.
.Stępkowska Aileks., Kielce — Litwinka•־■ -
i ־Stern Ignacy, Niedzice — Morskie Oko.
i Stolarczyk ׳Stan, z żoną, Kraków — Morskie Oko.
I ׳Steuerman Edward, Lwów — Zośka.

Stebelski Adam z żoną, Warszawa — Jaśka.
I -Stanowigilia Franio., Dąbrowa — Wołodyjówka.
І ■Siegman Ludwik, Warszawa — Jurek.
| Staliman Ajzik, ׳Błażki — Sanat. Dłuskich.
[ Stagert Małg., Łódź — Oz. Dwói■.
I Starabrzański Michał, Mysłowice — Zakątek.
I ■Stachowski Leon, Warszawa — Stamary. 

Sdbiesiak Ignacy, Garbów _  Antonin.
• Sabole׳ivski Dr Feliks z żoną, Kraków — Radowid. 

Społitakiewicz Jarosław, Lwów — Pomoc Bratnia. 
Smutny Tadeusz, Lwów _  Krupówki 30.
Synowiec Konstanty. Warszawa —• Wanda. 
■Szreter Edward, Sosnowice _  Sanato.
Szulecka Marja, Rabka __ Dom Chałubniskiego.

I ;Szydłow׳ski Jan, Pińsk — Stamary.
■ ;Szkaradek Józef, Pińsk — Grunwald.
| Szerf Mieczysław, Rohatyn _ Jara, Krupówki.

Szymański Jan, Warszawa — Zamojskiego 1.
I Szwarcowa .Józefa. Warszawa _  Zamojskiego.

Strumidło Michał. Horodzej _  Odrodzenie.
Stykowa Marja, Pszczyna — Cz. Krzyż.
Stąpi en• owa Karolina, Lwów — Kamienie, Słonecznik. 

; Studentowicz Marjan, Kraków — Pomoc Bratnia. 
Stein Karolina, Kraków — Kościuszki, Ochotnicki.

. Steimerowa Laura. Łwó^V_ Morskie Oko.
Szflesówha Marja, Kraków __  Skibówki 2.

I -Szklahuk Nadzieja, Łuck — Modrzejów. 
Talikowski Jan, Warszawa —- Sanat. Dłuskich. 
Taszycki Dr Bronisław, Poznań — Zośka. 
Trzdbicika Dr Stefanja■, Kraików -— Oaza. 
Tizeciakową Janna. Przeworsk — Warszawianka. 
Tffl׳chert׳ Jadwiga, Warszawa — Świetlana. 

-Thieme Apolinary, Warszawa — Zośka. 
Tittcnbrunn Jadwiga, Warszawa — Wiosna. 
Tomicki-Józef, Kielce — Szałas.
Tomaszewska Halina. Poznań — Szałas. 

"Tomaszewska ׳Stanisława, Poznań — Borek.

Toutlee Robert z synem, Dąbrowa górnicza ■— Borek 
Tonberg Tadeusz, Wysokie — Morskie Oko.
Tomaszewski Wład. z żoną, Warszawa — Wierchy. 
Tuszauski Edward z żoną, Kraków — Kresy.
Tulodzaecka A. ׳z synem, Chełm lub. — San. Dłuskich 
Turków Zygmunt z żoną, Warszawa — Anastazja. 
Tyliński Władysław, Radom — Warszawianka. 
Tyrowicz 1Ludwik, Lwów ■— Wanda.
Tarczyc Fiiszel, Warszawa _ _ Gencjana.
Tomasin Marjan, Warszawa — Promienna.
Tokarz Ludw. z synem, Kraków _  Krup, za wouą.
Turowski Leon, Warszawa — Obrochtówka.
Thur Zygmunt z żoną, Kraków — Łada.
Urban Eugenja, Warszawa — Łada.
Ulrychowa Eug., Warszawa — Czerwony Krzyż. 
Ungerowa Janina z synem, Kraków — Sarjusz.
Urbański Dr Leon .z żoną, Grodno — Elektron. 
Urbanowicz Stefan, Warszawa— Sarjusz.
Vt׳ithowa Julja, Warszawa —• Morskie Oko.
Wajzer Bogusław, Ostrołęka — Cieszynianka. 
Wagner Aleksander, Łódź — Cz. Dwór.
Warczyński Z. ■z żoną, Warszawa — Warszawianka. 
Waygertowa Jadwiga, Lwów —־Sanat. Dłuskich. 
Wendtowa Alicja. Wieluń •—- Przedświt.
Węglińska Joanna, Radom־— Cz. Krzyż. 
•Weberowa Dorota z córką, Kraków —• Zakrzówek. 
Witkowska Nątalja, Warszawa — Pod Matką Boską. 
Wilga Jan, Sowliny — Cz. Krzyż.
Wierońska Irena, Lwów — Cz Krzyż.
Wienchlejski Teod. z żoną, -Warszawa. Smereków. 
W ielowiejska Zofja, Warszawa — Biały Dwór. 
Wodnicki Di■ Józef, Kraków — Cieślówka.
Wolf Jan z żoną, Warszawa — Radowid. 
Wójcikówńa■ Leok., Skalbmierz — Cz. Krzyż.
Wolska Ostroróg Jadwiga, Warszawa — Cz. Krzyż. 
Wójtówicz Zofja, -Warszawa —• Stamary.
Woźnicki Tadeusz, Łódź — Warszawianka. 
Wysocka Konstancja, — Stamary.
Wyrzykowski ׳Stan., Warszawa — Gerlach. 
Wasikówna Jadwiga, Dąbr. Góm. __ Żychoniówka.
Wagner Franc., Bielsko — Sport.
Wesley Eugenjusz, N. Jork — Zakątek.
Wysocki Tadeusz, Sosnowiec — Szopenówka. 
Zaremba. Aleksander, Kraków — Kresy.
ZandJberg Izrael, Łódź — Dworek.
Zaporski Bohdan, Warszawa •— Wiosna.
Żaczek Marcin z żoną, Kraków — Mielochówka. 
Zabauerówna Irena, Łódź -— Łada.
Zadarnowska. Janina, Warszawa — Lada. 
Zagajski Mieczysław, Warszawa — Morskie Oko. 
Zakaszewski Czesław z żoną, Warszawa — M. Oko. 
Zembrzuski Zygmunt, Warszawa — Oaza.
Zemanek Franciszek, Kraków — .Morskie Oko. 
Zemanek Jadwiga, Kraków — Morskie Oko. 
Zieliński Stanisław, Warszawa — Przedświt. 
Zdzitowiecki Wł. z żoną, Warszawa — Biały Dwór. 
Zieliński ■Wikt, z rodź., Warszawa — Sielanka. 
Zieleniewski B. iz żoną, Dzierzbiec — Mięguszowieckie 
Zieliński Witold z żoną, Braniewo — Warszawianka. 
Zielińska Stefanja, War&zawa — Orla.
Zbrowska Anna z synem, Strzelec — Modizejów. 
Zyberg - ׳Plater Marja, Lwów ■— Sanato. 
Zylberstajn Felicja z córką, Łódź — Orawa.
Zyglerowa Eug., Zgierz — śnieżka. 
Zborowska Etnilja, Poznań __  Kościesza.
Zimmer Sala, Jarosław — Smereków.
Zych Jan, Dobra — Dom Zdrowia naucz. 
Żytomierski Wojciech, Katowice —■ Morskie Oko. 
Zalewski Stanisław, Starawieś — Cz. Krzyż. 
Żywocki Wacław. Kraków — Sanat. Dłuskich. 
Żmigród Basia, Będzin — Anastazja.
Żtgota Franciszek, Łódź — Orcie.
Zbikowska Jadwiga, Warszawa — Radowid.
Żurecki Stanisław, Łódź _  Marja.
Żyluk Stefan, Kowel -— Warta.
Zarański Tadeusz. Kraków __  Giewont.

ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ
od 5-ao czerwca ao зо-go września 19J5 r.

Do Zakopanego przychodzą:
ze Lwowa, Krakowa osobowy 635־, 
z Warszawy pospieszny 8 00, 
z Krakowa posoięszny 1250־, 
z Krakowa osobowy ló45־, 
z Krakowa osobowy 202־a.

Z Zakopanego odchodzą:
do Krakowa osobowy 835־
do Krakowa osobowy 13 35,
do Krakowa, Poznania pospieszny 15 50,
do Warszawy7 pospieszny 18’20, 
do Krakowa i Lwowa osobowy 23'00.

uiai Kolejowe.

Do korzystania z 66% zniżki przy- bilecie powrót- 
nym od zasadniczej ceny biletu pociągów zwyczajnych 

uprawnieni są wszyscy goście, przebywający w Żako- 
panem, co najmniej 15 dni.

 Zaświadczenia wydaje biuro T. K. U. w dni zwykłe ־
od godz. 9 do 1. za opłatą 50 gr, na 48 godzin przed 
wyjazdem. — Bez powyższego zaświadczenia, kasy 
kolejowe zniżki nie udzielają.

Komunikacje samochodowe.
I) Dworzec Zakopane—ul.Kościuszki—Krupówki— 

Zamojskiego—Chałubińskiego—Bystre—Jaszczurówka 
i z powrotem. Odjazd co godzinę. Kurs 1 złoty.

II) Do Szczawnicy codziennie o godz. 9 rano. 
Odjazd z Krupówek, obok Bazaru Polskiego. Cena 
20 zł. — Do Morskiego Oka codzienne o godz. 10 rano. 
Odjazd z Krupówek, obok Bazaru Polskiego. Cena 
12 złotych.

TAKSA KLIMATYCZNA
W ZAKOPANEM.

§ 1. Na podstawie art. 34 i 35 ustewy z dnia 
23 marca 1922 г. o uzdrowiskach (Dz. Usit. Rz. P. 
Nr. 31 z dinia 30 kwietnia 1922 r.) oraz prawo-־; 
mocnych uchwał Tymczasowej Komisji’ Użdro-j 
wiśkowej z dnia 2.7 sierpnia 1925 r. i 12 stycznia. 
1926 r. pobiera się od gości taksę na rzecz fun- 
dnszu kuracyjnego, przeznaczonego na przepro- 
wadzenie koniecznych inwestycji dla udogodhie- 
nia i riprzyjemnienia im pobyto w Zakopanem.-

§ 2. TAKSA KLIMATYCZNA wynosi:
za pobyt 1-tygodniowy jednej osoby 6 zł
za pobyt 2-tygodniowy jednej osoby 10 zł
za pobyt 3-tygodniowy jednej osoby 14 zl
za pobyt 4-tygodniowy jednej osoby 18 zł
za czas pobytu po 4־ch tygodniach płaci się po- 

łowę tej taksy.
§ 4. Rodzina, opłaca taksę tylko za trzech, 

członków. Za członków rodziny uważa się męża, 
żonę i dzieci do lat 21.

§ 4. Funkcjonariusze państwowi i samorząy 
dowi, nauczyciele szkół powszechnych, średnich 
i wyższych, oficerowie, młodzież akademicka,, 
gimnazjalna i dzieci od 5 do 10 lat płacą, połowę 
taksv.

§ 5. Taksy nie płacą:
a) Lekarze z .rodzinami.
b) Członkowie syndykatów dziennikarskich 

z rodzinami.
c) Dzieci do lat 5-^ciu.
d) Żołnierze i inwalidzi wojenni.
e) Służba domowa.
f) Właściciele domów, położonych w obrębie 

uzdrowiska z rodzinami.
g) Osdby, wykogrywlujące stale w Zakopanem 

swój zawód, z rodzinami.
h) Urzędnicy, którzy przebywają w uzdrowi- 

sku w sprawach, służbowych.
i) Osoby, które uzyskały zwolnienie na mocy 

uchwały Wydziału Wykonawczego.

§ 6. Za pobyt 48-godzinny nie płaci się taksy.
§ 7. Taksa nieuiszczona w należytym czasie, 

t. j. w terminie 3-dniowym od zameldowania, bę- 
dzie ściągnięta w drodze przymusowej z doliczę- 
niemi procentu zwłoki i •kosztów egzekucyjnych.

§ 8. Taksę opłaca ,się bezpośrednio w Kasie 
T. K. U. albo do rąk kmśorów. W obu wypad- 
kach należy żądań pokwitowania.

W Zakopanem, dnia 13 stycznia 1926 r.

TYMCZASOWA KOMISJA UZDROWISKOWA:
Sekretarz: Przewodniczący:

Dr Karol Morawski. Dr Józef Diehl.

Adwokat i obrońca wojskowy
Dr Sztachet

w Zakopanem, ni. Nowotarska 4. II.



JAN KOZIEŃ KRUPÓWKI 65. 
Cukry, czekolady, owoce deserowe.

.“CENY REKLAMOWE״ ' ,

Lekcyj w zakresie niższego gimnazjum 
oraz języka francuskiego 

udzielam
w godzinach popołudniowych i rannych od 9-10-11.

s. leisten,
Krupówki 32.

Majazjn towarów moilnf[h |
Trykotaże — Jedwabie — Bielizna. Я

T-w0 KOMISPOL u.
Zakopane, Krupówki 27

WIELKI
KRYSTYNA BRUDZIŃSKA 

willa ״Krysia“ Łukaszówki.

RESTAURACJA-KAWIARNIA 

 “JASZCZURÓWKA״
Kuchnia Warszawska. Sala ogrzana. Яд 
Wina francuskie, hiszpańskie, wło- ЇОТ 
skie, portugalskie — wódki likiery, jo 

Codziennie Koncert — Danzing. |r?j 
Wędliny własnego wyrobu. -------

Polskie Biuro Podróży
Tel. 77 ײ O R В I S ײ 

Spka z ogr. odp. we LwoAvie

Ajencja w Zakopanem — Krupówki
(dom Zwolińskich)

Sprzedane bilety kolejowe 
do wszystkich stacji kolejowych 
:: krajowych i zagranicznych :: 

Сопу te seme co w kasach !olejowych. 

Miejscówki — Sleepingi. 
Asekuracja bagażu. ------- Asekuracja od wypadku. 
Biuro otwarte: przez cały dzień bez przerwy 

od 9—19, w niedziele i święta od 10—13.

C C Cםc c

ADWOKAT

Dr JÓZEF DIEHL
powrócił do Zakopanego

i przyjmuje codziennie z wy ątkiem niedziel i świąt 
od godziny 4 do 6 popołudniu.

w willi ״Chochlik“ przy ulicy Sienkiewicza.
Telefon Nr. 117.fe

POSZUKUJĘ konwersacji niemieckiej. Oferty proszę 
składać na poczcie w Zakopanem poste-restanite dla 

Leona Staichowskiego.

□ ם“8
i .......................... ׳׳ ״ ...... ״״ ־»־ »

Instytut Roentgena i Elektroterapii
Dra 1. KeMsMego

Zakopane, ul, Krupówki, willa ״Wanda‘‘
(obok apteki)

DZIAŁY: Roentgenologiczny: Prześwietlania ■ 
i zdjęć a. — Elekt: oleezniczy: Diatermia, eie:- 
tryzacie, kąpiele elektr., masaże w.bracyjne. 
Światłoleczniczy: Lampy kwarcowe, kąpiele 
świetlne. — Kometyczny, — INIIALATORJUM 
Leczenie chorób: płuc, serca, przemiany ma- 

terji nerwowych i kobiecych.

fi 4k<<Ż
fi ■4>xN

DrTADEUSZ MISCHKE
stomatolog

(choroby zębów i jamy ustnej, pracownia 
techniczno-dentystyczna),

przyjmuje obecnie we własnej willi

przy ul. Witkiewicza.

wybór wszelkich artykułów

— do •.׳״״-־—

Sportu i Podróży.

»KACIA SCHIELE 1 SKA
WYTWÓRNIA NART

STOLARNIA MASZYNOWA
Zakopane, Kasprusie 46.

Wielki wybór sprzętu narciarskiego, saneczki 
sportowe. Wypożyczalnia i warsztat reperacyjny.

Sprzedaż hartowna i detalllczna.
GB
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I MAGAZYN UNIWERSALNY jj

STATTEK I .״ 1*1 |
I ZAKOPANE g|
I NR. !El. 112. ЙОМ ZAŁ. 1864. Щ
| Materjały budowlane J 
| Urządzenie котрі, dla will И 
| i pensjonatów. Jl

uses

BAZAR POLSKIw
Telefon Nr з Sklep centralny w domu ״Bazar Polski“ Telefon Nr з

Trzy filie: ulice Kościeliska, Chramcówki i Krupówki 
poleca w sprzedaży hurtowej i detalicznej: Towary kolonialne. — Wódki i koniaki, — Konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki. — Wielki wybór szkła, porcelany i naczyń kuchennych.

NAJWIĘKSZY SKŁAD ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH.
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Skorowidz.
Adwokaci:

Dr. Bartmański Władysław, ul. Krupówki.
Dr. Józef Bulanda, adwokat i obrońca w sprawach 

k&niych i wojskowych, Ogrodowa, willa ״Jaśka“.
Dr. Diehl Józef, ul. Sienkiewicza, willa ״Chochlik“.

Droguerje:
Emil Clossmann, Krupówki 43.

Stanisław Ossowski, ul. Krupówki, hotel ״Cea- 
krainy“.

Fotograficzne zakłady.
_ Stefa“ H. Schabenbeck״  ul. Krupówki, vl

a vte St. Karpowicza.
Fryzjerzy:

Boni Stanisław, ul. Kościuszki, ״Perełka“.
Jubilerzy i zergamistrze:

Antoni Kres opolski, ul. Krupówki 65.
M. Batko — ul. Krupówki, ״Bazar Polski“. Tam- 

ta szkła optyczne.
Tekstyle. Konfekcja.

Antoni Krzyżak, ul. Krupówki, narożnik ul. Na 
rynek.

Maksymiljan Skibiński, ul. Krupówki 20.
Kamil Tomaszewski, ul. Krupówki 39.

Księgarnie:
Gebethner i Wolff, Krupówki obok poczty.
Księgarnia Nowa., ul. Krupówki 51.
L. Zwoliński — ul. Krupówki 37, vis a vis hotelu 

,.Morskie Oko“ oraz wypożyczalnia książek,.

Kefir.
Mąrjan Dorobczyński, ul. Krupówki 71, dom 

St. Wojciechowskiego.

Notarjusz:

Dr. Stefan Góra. Krupówki nad księgarnią Zwo- 
lińskiego.

Pamiątki z Zakopanego i Galanterja:
Bohusz-Zończyk — (Sklep Polski), ul. Krupówki, 

obok księgarni Gebethnera;
J. T. J. Komendziński, ul. Krupówki, obok księ■ 

garni Zwolińskiego.
Kiosk ״Rozwoju“, ul. Krupówki, vis a vis Kar- 

powicza.
 -Pocztówka“, kiosk, ul. Kościuszki, róg ul. Sień״

kiewiczia.

Pensjonaty.
 ,^Cieślówka“ (Helena Urbańska), ul. Zamojskiege״
Łada“, ul. Chałubińskiego״
.Konradówka“, ul. Sienie iwicza״
.Pod Matką Boską“, ul. Ogrodowa״
£ ( .Sanato‘,‘ ul. Jagiellońska״
.Szałas“, Kasprusie״
 .Warszawianka“, ul. Jagiellońska״
.Żychoniówka“, ul. Sienkiewicza״

Przybory sportowe i turystyczne:
Bracia Schiele, fabryka nart, saneczek i t. p.H 

ul. Kasprusie.
Spożywcze artykuły:

 ,..Bazar Polski“, sklep główny, ul. Krupówki״
filje: ul. Kościeliska i Chramcówki.

Tadeusz Gawlikowski, Krupówki, vis A, vis księg. 
Gebethnera (specjalność delikatesy, towary kolonjaJr 
ne i cukry).

Sprzedaż i kupno:
 ,Panta“, Biuro sprzedaży domów, parcel i t. p.s״

ul. Krupówki, obok ״Komispolu“, tel. 76.
Wytwórnia kilimów:

 -,Kilim“, Кгіі״ Warsztaty kilimkarskie“, dawniej״
pówki 40.

Wydawca: Maksymiljan Skibiński. —- Redaktor odpowiedzialny: Karol Stryjeński. — Drukarnia ״Głosu Narodu“ pod zarządem Romana Ferka w Krakowie.


